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Żt•łnierze Polski Ludowe.i 
O bchodzlmy dzl§ łwięto naszych sił 

zbrojnych. Dwanaście łat mija od 
Ich utworzenia. W październiku 1943 r(lku 
Dywizja Kościuszkowska stoczyła pierw­
szy bój z hltlerowcamJ pod wsią Lenino, 
na Białorusi. Bitwa ta była chrztem bojo­
wym ludowego WQ)ska Polskiego. Byla po­
czątkiem jego wałki o wolność ojczyzny na 
najwa;btlejszym, najtrudniejszym i decy­
duią1Jym froncie działań wojennych. 
Obchodząc dzii rocznicę bitwy pod Le­

ninQ. święto uaszej armil, przede wszyst­
klm składamy bold wszystkim tym, którzy 
życie za Polskę oddali. Dużo było łakłcb. 
Są groby nauych żołnierzy na Blalornsl, na 
Ukrainie, są nad Pilicą, w Warszawie i pod 
Berlinem. Gęslo rozsiane są groby iołnle­
rzy I Dywizji, I Korpusu, I 1 II Armil WoJ­
ska Polskiego. Dziś, w dniu święta naszego 
wojska, w boldzie dla nieb chylimy nasze 
sztandary, pełni podziwu dla łeb odwagi i 
ofiarności. To 1 ich krwi i walki powstała 
nasza ludowa ojczyzna. To dlatego, że po­
szli za głosem komunistów polskich orga• 
nizatorów naszego ludowego wojska; no'll'Y 
dzień wsłal nad naszą ojczyzną. żołnierze 
ludowego Wojska Polskiego, prowadzeni 
do boju przez partię, która przewodzi na­
rodowi w walce o Polskę sprawiedliwości 
społecznej, dobrze zasluiylł sJę ojczyźnie 
podczas wojny 1 naród nasz nigdy tego nie 
zapomnL 

Pamiętamy ł czcimy wszystkich toinie• 
rzy polskich, niezależnie od tego, na Jakim 
froncie bili się podCZ88 II wojny światowej 
przeciwko faseyzmowt. Do tradycji nasze­
go wojska należą czyny tych, którzy w 
Imię wolności Polski bill się pod Tobru­
kiem, szturmowali nieprzyjacielskie szańce 
w Narwiku, topili hltlilrowskle okręty na 
dalekich morzaeb, bronłlł ·Londynu pr.1ed 
Luftwaffe, krwawili na stokach Monte Ca· 
ssino. Ich czyny na zawsze zapisały sill w 
sercach mllion6w Polaków. 

Nasze wolsko ludowe rodziło się, krzepło 
I ZWYcłęźało u boku Armil RadzieckleJ, 
która wyzwoliła naszą ojczyznę s ;Jan:ma 
hitlerowskiego. Razem z męŻCfYZDami 1 
kobietami Rosji i Ukrainy, BialoruSi I Ka­
zachstanu, wszystkich narodów L'llRB. 
walczyliśmy przeciwko· bitleryzmowL 

Z nimi też przede wszystkhn dzielllł§my 
trud wojenny, i to pn:ede wszystkim z& Ich 
sprawą Europa i Polska uratowane zostały 
z hitlerowskiej niewoli. W tych wielkich 
zmaganlaMI tysiące naszych radzieckich 
w1>póltowarzyszy broni padło śmiercią żoł­
nierza na wielkim szlaku od Słalingradu 
do Berlina. W dniu naszego święta przypo­
minamy ich ofiarę, która scementowała na 
zawsze przyjaźń, sojusz i braterstwo pol­
sko - radzieckie. Przypominamy też czyny 
bojawe armii amerykańskiej, angielskiej, 
francuskiej. Byliśmy wszyscy złączeni w 
owych groźnych dniach dla cywilizacji 
ludzkiej wielkim sojuszem antyfaszyslow• 
skim. 

Nasza armia silna Jest tradycJamJ walk 
w obronie ojczyzny, które sięgają daleko w 
przesłlość naszego narodu. Tradycjami 
walk na.rodowo - wyzwoleńczych i rewolu­
cyjnych. Toteż wychowujemy dziś nasiych 
żołnierzy zarówno na t'Zynach Jana ,Karola 
Chodkiewhna, jak i oojownlków z 1905 ro­
ku, podchorążych z roku 1831, ja.k i żoln}e­
rzy z Brygady Im. Dąbrowskiego, ktora 
·walczyła w H"iszpanił. Na wszystkim. co 
było w naszej blslorlt najlepsze, na wszy-

słklm, co naród w ciągu stułeCI -ia.plsal pię­
knego na karłach historii, wychowujemy 
dziś naszych żołnierzy, marynarzy I lotni• 
ków. Wychowujemy ich przede wszystllim 
w duchu nowej socjalistycznej moralności. 

uczllc lc!b wielkiej i • szlachetnej prawdy, 
którą rlosi nasza partia. Uczymy ich wier­
n11ści I bezgranicznego oddania ludowi pra­
cującemu, który Jest dziś jedynym i niepo­
dzielnym gospodarzem Polski I pod prze­
wodem partii, swoim trudem niełatwym I 
bohaterskim, krok za krokiem przeksztalca 
kraj nasz w kraj ludzi szczęśliwych. Wy­
chowujemy naszych żołnlen:y na czujnych I 
dzielnych obrońców naszej niepodleg!oścl, 
naszych granic, naszego dorobku. Czynimy 
wszystko, by wysoko cenili sobie zaszczytną 
rangę żołnierza ludowego wojska. 

Lecz o sile naszej armil stanowi nie tyl­
ko duch, jaki panuje w Jel szeregach. Aby 
armia była silna, musi ona być również na­
leżycie uzbrojona. Pamiętaliśmy o tym I 
pamiętamy, ehoó nierzadko wypadło nam 
przez to zacisnąć pasa. Ma jednak dziś na­
sze lotnictwo samoloty, które nie ustępują 
samolotom Innych krajów, o czym mogliś­
my się przekona.6 podczas wielkiej defila­
dy wojskowej 22 Lipca. Mają dziś nasze 
Jednostki pancerno-motorowe taki spn:ęt, o 
Jakim się nie śniło żolnlen:om okresu mię­
dzywojennego. Najnowocześniejsze działa 

ma nasza artyleria i nie brak samochodów 
naszej piechocie. Nasza armia przestała być 
licho uzbrojoną armią kawalerzystów I pie­
churów, jak to było przed wrześniem, Na­
sza armia jest dziś nowoczesna, 

Oczywiście, bardzo byśmy sobie tyczyU 
budować zamiast czołgów, coraz wii:eej 
traktorów t kombajnów, które są nam bar• 
dzo potrzebne dla podniesienia naszego rol· 
nłctwa. Nie zamierzamy przecież na nikogo 
napadać. Ale wie o łym każdy, że łG zale­
żY nie tylko od nas. Gdy w wyniku konfe­
rencji genewskiej nast,plło odprężenie w 
sytuacji międzynarodowej, bez '!Włoki - w 
ślad za ZSRR i tak Jak Inne kraje demo­
kracji ludowej - postanowlll§rny zmniej­
szyć na.Ną annlll o blisko 50 tysięcy żołnie­
rzy I ofteerów. Jednakie nie wszyscy Po• 
szli za naszym przykładem, nie ws:zyscy 
przystąpill do zmniejszenia swych sil zbroj­
nych. A w Niemczech zachodnich 'Wehr­
macht stal się faktem_. 

Toteż kontynuując walkę o pokóJ, która 
przyniosła tak piękne wyniki, ogarnęła tyle 
setek milionów ludzi, walcząc ze wszystkich 
sił o utrzymanie I umocnienie ducha Gene­
wY. nie mamy prawa ani na chwilę Z&ł'O· 
minać o naszym bezpieczeństwie. Nasi żoł­
nierze i oficerowie, cały nasz naród musi 
i nadal pracować nad nmocnleniem sił o­
bronnych ojczyzny. Musimy być czuJnt I o• 
flarnl; musimy zacieśniać więzy serdecznej 
przyjazni ze Związkiem Radzieckim, z 
krajalni naszego wielkiego obozu socjall­
sbcznego, z którymi utworzyliśmy - w od­
powiedzi na układy paryskie - zjednoczo­
ne dowództwo wojskowe. 

Armia nasza obchodzi dziś swoje wiel­
kie, doroczne święto. Przesyłamy jej w tym 
dniu moc najlepszych źyczeń. Aby jeszcze 
bardziej wzrosła lej sila bojowa. Aby jesz­
cze aiłnłejszymj więzami złączyła się z lu­
dem. Aby pod przewodem naszej partii I 
rządu ludowego doskonaliła się w słuibłe 
Pclski. Dia dobra naszego narodu, który ją 
s~worzył, w;·posażył t szczerze młluje. dla 
dobra powszechnego i trwa.lego pokoju. 

" 

Z okazti Dnia Wojsta· PolskieJo 

Uroczysta 
akademia 

w Warszawie 

Dnia 10. X, br. w Palacu 
Kultury ł Nauk\ w Warsza­
wie rozpoczęła obrady kil• 
kudniowa sesja naukowa, 
poświęcona Rewolucji 
1905-1907 T. 1ta ziemiach 

pol!kłch, 

W związku z przypadającym 12 patdzlernlka Dniem Woj­
ska Polskiego, w Sali Kongresowej Pa.lacu Kultury i Nauki • 
odbyła się Il bm. uroczysta akademia, zorganizowana sta­
raniem Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego. ' 

NA ZDJĘCIU: (od lewej) 
B. Bierut, A. Zawadzki, E. 
Ochab, J. Berman, F. Jói­
wiak oraz z-ca. dyT. Insty• 
tutu Slowiai\.slciego Aka­
demii Nauk ZSRR-Chre-

now podczas obrad. 

W prezydium akademii za- ,.---------------------------
siedli powitani długotrwałymi 
oklaskami, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: Ed­
ward Ochab, Konstanty Ro­
kossowski i Aleksander Za­
wadzki, \vicemarszałek Sejmu 
Józef Ozga-Michalski, wice­
ministrowie Obrony Narodo­
wej - szef sztabu genera lne­
go WP gen. broni Jerzy Bor­
dzilowski i szef Głównego Za­
rządu Politycznego WP gen. 
bryg. Kazimierz Witaszew'iki, 
prezes Zarządu Glównego Li­
gi Przyjaciól żołnierza gen. 
bryg. Józef Turski, przedsta­
wiciele naczelnych władz or­
ganizacji politycznych i społe­
cz.nych oraz żołnierze - przo­
downic..v wv=la1Jenia boj-0we­
i:o i 'J)O!ity=ego. 

Uroczystości w lodzi 
Z okazji 12 rocznicy powstania Ludowego Wojska Pol­

skiego I Tygodnia Obchodu LPZ, w odświętnie ·udekorowa­
nej sali MOK w Lodzi odbyła się uroczysta akademia wo­
jewódzka.. 

W prezydium zasiedli m. tn, 
sekretarz KL PZPR tow. Rej· 

r···a·z1s···w···1·uMe.ni(;·····1 
! : 
i W białoruskim kołchozie i 
l - str. ?.. l 
~ Niektóre zadania organlza- ~ 
~ cJi partyjnych w szkołach l 
~ , . - str. 3. § 
l Ze środy na pł~Łęk - sir. 3. ~ 
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niak, przewodniczący PrezyT 
dium Rady Narodowej m. Lo­
dzi tow. Geraga, wiceprzewod­
niCZ<tCY Prez. Wo.i. RN tow. 
Pabisiak, prezes Wojewódzkie­
go Zllr7.ądu LPZ tow. Wacław 
MA jor, w1ceprzewodruczący 
Zarządu Wo1ewódzk1ego LPŻ 
tow. Szt.ark, ppłk Szydrowski, 
członek egzekutywy KW PZPR 
tow. FU:.>ak1ewicz oraz przew. 
WRZZ tow. Kusa. 

Uroczystość zainaugurował 

Wojewódzki Klub Propagandy LPZ 
zaprasza 

krótkim przemówieniem oko­
łicznoścmwym tow. Geraga. 
Następnie tow. Sltark wygło­
sił referat, w którym nawią­
zał do bohate1bk1ch· walk lu-

'a.nwej Armil PolskleJ na szla­
ku ~nino - Berlln oraz do 
utrwa,IQnej w boJach ze wspól­
nym wl!-pglem taszystowskim 
przyjaźni''- :!:olnlerza pols1tłe10 
z radzieclu~ 

Po udekoroWllnlu przez prze­
wodniczącego '!tędy Narodo­
wej m. Lodzl tow. 'c.eragę me­
dalami D1Je~lęcioleC11a Polski 
Ludowej 8 :usslużonyc'1 dzia­
łaczy LPŻ: - tow. tow. ~ur1ta 
Szymańskiego, Jurkiew~za, 

Leszczyńskiej, Mstowskiegl:J:. 
Leśko, Matusluka 1 RePiika,. 
odbyła ~tę czi;ść artystyczna w 
wykonaniu znanych łódzkich 
zespołów estradowych, 

G. P. Gl.-bow 
loureot No.gród Stolłnowskich 

ludowy Artysta ZSRR 

Pożegna_nie z Łodzią 
Z wielką radością przyjechaliśmy do Polskiej Rzeczypos­

politej Ludowej, gdzie zapoznajemy się z osiągnięciami pol­
skiego narodu we wszystkkh dziedzinach, a szczególnie w 
tak bliskiej nam dziedzinie, jak sztuka teatralna. 

G, P. G!ebow - laureat Nagr6d Stali• 
nowslcich, Ludowy Arty1ta ZSRR, 1nako· 
mity odtw6'ca roll Kropli „ utuco 

Mowiono 11 Koi;ut011ty laslonow0
• 

To, co widzieliśmy, 
'Świadczy o wspaniałym 
rozkwicie Waszej ojczy­
zny. Jesteśmy wprost 
zachwyceni Waszą stoli­
cą - Warszawą, która 
jzięki bohaterskiej pra­
cy polskiego narodu po­
wstaje z ruin i popiołów 
i staje się co dzień pięk­
niejsza . Wielkie wraże­
nie zrobił na nas Pałac 
Kultury i Nauki, w któ­
rym mieliśmy zaszczyt 
występować. Widnieje 
on z daleka jako symbol 
niewzruszonej przyjaźni 
między naszymi naroda· 
mi. 

Z wielkim wzrusze-­
niem oglądaliśmy pom• 
niki warszawskie, dro­
gie i naszym serco111: 
dom, gdzie urodził się, 

żył I pracował genialny 
Fryderyk Chopin, pom­
nik wielkiego Adama 
Mickiewicza, Stare Mia­
sto z taka miłością od­
budowane na nowo. Ba· 
wiliśmy w łódzkich 1 
warszawskich z.składach 

pracy oraz w teatrach , gdzie oglądaliśmy sztuki klasyczne 
i wspólczesne. Sztuka Wasza wywarła na nas niezapomnia­
ne wrażenie. Szczególnie serdecznie dziękujemy polskim 
aktorom za radość oglądania naszych sztuk radzieckich oa 
scenach pol&kkh, za ich realistyczną grę. 

żegnając. Wasze . 111iłe, gościnne m iasto, tałujemy nie­
zmiernie, że zajęci występem! nie 111ieliśmy czasu na szcze­
gółowe zapoznanie się z os!ągnięclam1 Waszej pracy na 
polu kultury I sztuki. 

W imieniu całej naszej grupy teatralnej ±yczę Waszemu 
miastu jeszcze większych sukcesów w twórczej pracy i 
przesyła111 serdeczne podziękowan ia za braterskie przyjęcie 
I za gościnność. Będziemy również bardzo radzi, gdy uj• 
rzymy w naszej ojczyźnie - na BiałoruS>i - naszych pol• 
skich kolegów - artystów. 

h''4 ~-;t?eef? 

~ 

Przedstawiciel . firmy „Hul~t~nd Thomas" . ~ 
W' dniu wczorajszym Łódi 

otrzyma.la jeszcze jedną pia· 
cówkę kulturalno - wydw­
wawczą. Przy ul. Piotrkow· 
skiej 53 otwarto pierwszu w 
kraju Wojewódzki Klub 

z pobytu 
parlamentarzystów 

belgijskich 

w Polsce 
W d!!liu 11 bm. w godrzinach 

rannych pa>r~t.airzyŚQi bel­
gii6CY, bawiący w naiszym 

k:raju zwiedZili. Pał.ac Kultury 
i Nauki w WaTS2l3wie. 

Wi€CZOI"em czło:rtlrowie dele­
gacj1 byli obeani na przyjęciu 
wydanym z okazjd ich pobytu 
w Polsce przez mair~Sej­
mu PRL. 

ru;;;~:„„. 
~ ••••••••••••••• „ 
~ I uczestnicy konkursu§ 

„Czy znasz ·tradycje! 
przyjaźni ! 

polsko-radzieckiej?" I 
Przypominamy, ze ter• l 

min nadsyłania zadań kon- l 
kursowych „Czy znasz &ra- l 
dycjc przyjażni polsko - ra- i 
dzieckłej?" mija. z dniem 15 l 
października (decyduje da- : 
ta stempla pocztowego). i 
Rozwiązania zadań kon- l 

kursowych nadsyłać należy l 
na adres redakcji „Głosu l 
Robotniczego", l:.ódź, ul. l 
Piotrkowska 96, łub skta- l 
dać do urny, znajdującej i 
się w portierni redakcji. l 

Zaległe numery „Głosu l 
Robotniczego" nabywać mo- l 
źna w sklepie „Ruch" w l 

, l:.odzi, ni. Piotrkowska 95. l 
llłtltUHltlłtłfłlUUllllllllllllllllllllllllllllllHUlll 

Propagandy LPŻ, zorganizo­
wany na wzór podobnych klu· 
bów w Związk11 Radzieckim. 

o swym pobycie w Z~iązku R~ł~eckim 
Szef a.merykaJ\skleJ firmy „Horst and Thomas" R. Burst zajmującej się · .::_odowlą krzy„ 

tówkl kukurydzy, bawi! cłwa dni w Mołdawii. W Kiszyniowie odbył rozmowhz pracow„ 
Wspaniale wyposażone ga­

binety specjalisty1:zne: lot­
nicZ'f!, morski, terenoznaw­
stwa, strzelecki I inne na. pe­
wno odwiedzane będą przez 
młodzież. 

nlkaml Instytutu rolniczego na temat metod hodowli krzyżówek kukurydzy. , , 

Filmy, odczyty, wieczo1'1f 
dyskusyjne, spotkania. z to!· 
nierzami, korzvstanle z czy­
telni - oto dostępne dla 
wszvstkich imprezy, jakie od­
bywać się będą niema.Z każ­
dego dnia. w Klubie LPŻ przj/ 
ul. Piotrkowskiej 53, w godz. 
od B do 20. 

Zwiedzając pola dośWiad­
czalne 111oldawskiego ośrodka 
selekcyjnego, który zaopatru­
je sowchozy 1 kołchozy Repu­
blik) w kwalifikowane ziarno 
kukurydzy, R. Hurst interesCH 
wal się sposobami otFZymywa„ 
nia wysokowydajnej krzy~ 

żówki „wilr-42" i „wir-25" oraz 
zagadnieniami mechanizacji 
'uprawy i siewu t~j irośllny, 

Szef firmy amerykańskiej 
został przyjęty przez ministra 
Rolnictwa Mołdawskiej SRR 
F. Kowala. - W ciągu dwuty­
godniowego pobytu w ZSRR 
- oświadczył R. Hurst - spo­
tykałem się wszędzie z nie­
zwykle gościnnyn1 przyjęciem. 
Zwiedzilem Moskwę, Kijów, 
Charków, Dniepropietrowsk, 
Odessę i Jałtę. Miałem za­
szczyt być przyjętym przez 

Dotarły do serc robotników 
P1Zedwczdnie bylob11 m6· 

wić o przelcmie. Nie u­
lega. jednak wątpliwości, że 
w8r6d za.fogi Zakładu ,,c'' 
ZPB im. Stalina. od pewne­
go czasu coś się cl.zieje. Maj­
ster saL!)wy, tow. Pawlikow­
ski, okTeśia to krótko: -
Ruszyło. Uśmiecha. się prz11 
tym triumfalnie. A potem 
doda.je: - Zawsze mówilem, 
że mamy dobrych ludzi, ty!. 
ko nie umiemy z nich wy­
zwolić inicja.tywy. Pracowa.~ 
Ziśmy więc jak śnięte r11b11. 

Momentem, kt6r11 wart 
jest za,pa.miętania w tej . 
sprawie, by!o ukazanie się w' 
pra.si e listu 1 sekretarza Kl.. 
PZPR tow. Ta.ta.rkówny­
Ma.jkowskiej. Prawdę mó­
wiąc, nie wszyscy oo w fa­
bryce od razu przeczyta.ii. 
Ale ci, którzy zapozna.li się 
z jego treśeią, zaczęli przy­
chodzić do Komitetu Zak!a­
dowego partii: - Zróbmy 
coś, towarzyszu. sekretarzu -
mówili do Misiewicza. -
Lis! 3est jakby do nas pisa­
ny. 

Kitka dni później Komitet 
Za.kladowy wraz z radą za· 
kladową opracff-Va!y jedno­
stronicową odezwę do za!o. 
gi, w której byla mowa i o 
brakach w W11kon.ywa.niu 

ptanów, ł o tym, ja.kl to ma 
zwicµek z bolączkami natu­
ry ogólnogospodarczej, z ZCl• 

dania.mi sta.wiainymi robot­
nikom i ch!opom przez naszą 
partię. Apelowano gorąco do 
zafogi, a.by podjęła dyskusję 
; zglasza!a wnioski, 

Ulotka. odbita. w wielu eg­
zempta.rzach. szybko TOZeszfa 
się wśród ludzi. Jaki b11! jej 
skutek, jak jej słowa i list 
Kl.. PZPR dotarły do serc 
robotników Zak!adu „C"? 

Onegdaj Komitet Zak!ad(}-' 
wy zwolal naradę a.ktvwu 
fabrvcznego. 

- Zasta.n6wm11 slę wspól• 
nie, gdzie są b!ędy, a gdzie 
rezerwy - apelowa.! I se­
kretarz KZ PZPR, tow, Mi­
siewicz. 

Jedna. z pierwszych za.bra.• 
la g!os tkaczka Kosowska. 

- Boli nas, że mamy tak 
wielkie zaleg!ości, bo rozu­
miemy, jak bardzo zależy od 
dobrej pracy robotnika, aby 
wieś mogla się podciągnąć. 
Przestańmy więc tolerować 
niedbalstwo. Często widzi­
my, że ktoś lekceważy swe 
obowiązki, a nie reagujemy 
na. to. 

Wiele krytycznych uwag 
padlo pod adresem maj­
strów. Mówiono, że w gru-

ple majstra Urbankiewicza 
wydajność jest raz wysoka., 
raz Zltów niska. Niesystema­
tycznie pracują również 
majqrowie Ludwicki i Le­
śniewski. Nie dbają oni o o­
szczędność odpadków, nie• 
starannie dogląda.ją maszyn. 

Tkaczka Maria. Gossa. tak 
. powiedzia.la: 

- W moim zespole dzieje 
się :ile z winy majstra. 
Ostrowskiego, który tak ro­
bi, aby „tylko Polska nie 
zginęła". Zepsute czólenka. 
leżą, od rana do poludnia, 
godzinami czeka.my na wy­
mianę widelca. Mimo to 
niektórzy wykonują norme. 
Do n.ich i ja należę. Nie mó· 
wię tego, a.by się chwalić. 
Chodzi mi o to, że każdy 
musi dbać o dob-rą robotę. 
Więcej - musimy dążyć do 
coraz lepszych wyników. 
I dlatego zobowiązuję się 
podnieść wyO:onanie swego 
planu w czwart11m kwarta.­
Ze o 1 proc. 

Skrytykowano również 
pracę omtzia.łów przygoto­
wawczego i koiir:owego. Mó· 
wiono o niedha!ym prze­
wlekaniu osnów, o zl11m sta­
nie zaopatrzenia w części 
zamienne i o niedostatecz· 
ne; pracy w11jaśnia.ją.cej 
wśród ludzi. 

przywódców radzieckicłi -' 
N. S. Chruszczowa i A . I. ~ 
kajana. Jestem niezmiernie '-.. 
zadowolony z przyjazdu do "-. 
Waszego kraju, gdzie zap<r 
znalem się ze · wspaniałymi 
ludźmi i nawiązałem więzy 

przyjaźni i kontakty gospoda·r" 
cze. - 11 października R, 
Hurst opuścił Związek Radzie.. 
cki, udając się do Rumunii, 

- Trzeba więcej mówić z 
robotnikami, wiĘcej słuchać 
ich uwag - powiedzial tow, 
Jędrzejewski, mąż zaufania 
z oddzia!u przyaotowa.wcze­
go. - Czy tkaczka., która 
wyciera ręce o towar robi 
to ze zlej woli? Nie, ona 
tylko nie rozumie niewla­
ściwości swego postępowa.• 
nia.. 

Dla podkreślenia, że za.Io-
. ga. pragnie wyrównać nie­

dobory produkcyjne zakla.• 
dów i przyczynić się do u­
zyskania środków potrzeb­
nych na. rozwój rolnictwa, 
skladano liczne zobowiqza.· 
nia. Mfoda tka.czka Demb­
ska. postanowiła. np. wyko­
nać swój plan w IV kwar­
tale w 110 pro<·., mistrz Je­
rzy Baleja; zobowiązał się 
p...,dwyższyć wyk ... nanie pla­
nu ilościowego o 1 proc. a 
planu jakościou1ego o Z 
proc. Tkaczka Zdzierzek wy• 
kona swe zada'aia w 120 
proc. 

A po zebraniu, kiedy 3uż 
wychodzono z sali, majster 
Andrzejka tak mówi! do to­
warzyszy: 

- Teraz trzeba się wzią6 
w garść. Nasza pomoc dla 
wsi, to szybkte odrobienie 
zaleg!ości. Ja os nb iście wie­
rzę, że nasze zobowiązania. 
nie tylko wykoriamy, ale i 
przekroczymy, muszą się je• 
dnak w szyscy do robot11 
przyłożyć, 
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Li Józefa Broz-Tito 
Artykuł dziennika „Prawda"· pt. 

f "'""""'""""'""'?,""'"""""'"'"""""""'""""u""'""""""""' ~ U NASZYCH „„ ... „ ... „„„ ... „„„, 

do uczestników belgradzkiej konf ere.ncji 
ZWIĄZKU KOMUNISTÓW . 

Jak p11da}e J lleltrcu:lu - j .,_. ! , cja TASS na podstowie doni. ąua.u ze mają one miejsce 
sień dziennika „Bolba", pod· w wielu .org.inizacjach Związ· 
cios .otwe>rtej ostat~i.o w Ile~ • k\I' Kumunistów Ju«oslawil 

kulacyjne elementy wY.s:r;uk:u­
ją braki w naszych ustawach 
i 'W'Ykorzystują to ze szkodą 
dla naszej wspólnoty, a ko· 
muniści nie przejawiają na­
leżytej czujności, aby temu 
prz~odzić lub pómóc w u­
n1eslllmdliwieniu tych ele­
rm;ntó:V· Niekiedy komuniści, 
głowi:ue pracownicy na k~e­
rown'.czych stancw:.tkach, za­
tra.ca;ą poczuci" odpowie· 
&!Ji;a.l41ości d zam~$t strzec 
praworzą~i i hUln3nif.a­
ryzmu - sami narusr;ają je 
d@pus:rezają !'i~ bezprawia. 

Kampania przeci·wko 
„duchowi GenelD!J" 

: ł"''"""'''"'''' ........ „....... ~ 

I !'~!-~~x1~-q_~..1: I 
j PrDbna jazda mell1 lellingradzk!ego I 
i N a trasie met,r.a lMi!llgr~dzkiego ()dbyła się 9 paf- i 
: dziermka pierwsz.a probna jazda pociągu. i 
l O. godz. 7 rano z elektrowoww:n,i wyjccha·l poc)ąg pro- i 
: v.radzony Pl'Z& :m.a;S<;yn!S\.ę N. Rllll'lOIW'.a, który przez wie- i 
: le lat :r>r'.łoował w mos.kiewrudej k<tlei podziemnej. Na ii 

9ra<!Jie VI Konf<trencJ1 Miejskl<>j N.a • • '' 
Z.wiqzlcu KorDUnistów JugoolawH ozym polegaJą te słabe 
odctylano .1i~t lóała Dren-Tito; strony w dzialałnoścl Związ­
do uaestnrk- lconlerencji. ku Komunistów Jugosla~v'.i i 

n-~...llPrawkdtzl6e" ukaza
1
1 się artykuł Ałeksimdrowa pt. ,.Kampania przeciwko duchowi Ge-

~" , w rym m. n. czytamy: 
-. wqtpliw4"!. Mimo że Pl•r:uurl• .l sta<:;1i „K1~wsk.ij Zawod" ztiacZ1J1a gmpa budowniczych :." 
on, 11 taka ocena "Je1t wielkim piu· :' m. etra powitała .wynuirzający się z tunelu poC.:ąg entu- .-1 W l~ie ~twierdz•. 11,, ». ~ jakie są przyczyny ich po­

groclzko . organo1ac1a Zw1q1ku wstania? 
Komun~łow pow1nna powainłe 
-sajqć się wielu probie-mami ł 
powziqć ~iednle cM<:yzje. 

W ostatnich C?:asaCh - pi- nQ!llyśłnie umawały jej wiel· 
sze AleksandTow - w dkre- kie maczenie dla o~abienia 
ślonej części prasy StanÓ'W" 'naipięola międzynarodoweg<>, 
Zjedlnoozonych odbywa się pOOikre.ślały jej znaczimie dla 
za•sług;ująca ina UJwagę ewolu- ą>.rawy pokoju i zarysowliją­
ąja w sa>ralW'ie oceny wyn~ków cej się wsipółpracy między 
geinew.slkiej koniforencj~ YLefów wielkimi moca!'stwami - o. 
rządów czterech mocarstw. ?ecnie corll'Z częściej roz.lega­
Podc:z,as gdy w pierwsa:ycih. JE\ się w USA głosy, które do­
dlniach iPO k<l<llferen<:jd d:z;leni- magadą s.ię „rewizji" takiej o­

PO PIERWSZE - możemy 
cz,ęsto zaobser"Wować mie tyl­
ko wśród szeTeg'.l'\vych komu­
ni.stów, lecz równ~ wśród 
odpowiedzialnych 1derowni · 
ków niezd:Yscypliuowanie i 
brak ~oia odpowiedzi.al~ 
n ości. 

PO DRUGIE - w rezulta­
cie 1.'02lil'lla1i1Jych ol:Y.iektywnyah 

niki amerytkańskie prawie jed- ceny. 

Sądl.ll - głosi list Titto - że 
p1·z~.e wsz,Y~im należy po­
wazme amow1ć wszystkie u­
jemne zjawiska w waszej or­
ganizaqji Związku K·omuni­
stów. Rzecz ja.sna, że r01Zmai­
te ujemne zjawiska w waszej 
org<mizatji nie stan01Wią wy-
-------------i subrek:tywnych niedocią-

gnięć i trudności w naszym 
rozwt>ju gospoda.rczym i spo­
łe~nym, .daje się zauważyć 
Wlt!le krytY'kanctwa, będące­
go wy<razem nader ujemnych 

ONZ 1 Przyjęcie ~ezolucji 
Co więcej, niektórzy ko­

me111ta00rzy amerykańS<:y usi­
tują obecnie przedS'tawić wy­
?ilki konfecencj>i ge<newskiej, 
:ialko -~nego I'Odzaju „nie­
szczęsc1e" d'la Zachodu. Rozu­
miejąc widocznie, że taki os•hrY 
vwrot robi co najmniej dziw­
ne wrażenie, usiłują cm! za,. 
wczasu dowodzić, że gdy się 
'f'l!llca „retrospektywne spoj­
rzemie" na wydarzenia nale­
ży je !!'Zekomo oceniać i~czej. 

Z obrad konfere1cji 
Labour Party 

' W daJ'Sz)'m ciągu obrad 
dor.0CZJ11ej konferencji Labour 
P airly w Ma1'g.a te, S'Zereg re­
zolucji znajdujących s-ię na 
porządku dziennym i doty· 

. czących polityki partii, rz;o­
stało przekazanych do roz­
pa-trzenia komitetowi wyko-
inawczemu. 

Uniemożliwiono w ten spo­
sób dyskusję nad tymi rezo­
lucjami wnies·:.Cmymi przez 
oPga-nizacje terenowe, które 
ostr-0 krytykują kierowni­
ctwo pairtii ·i domagają się 
prowadzenia przez nią poli­
tyki odręl:mej od politykd 
partii konserwatywnej. 

W cfil'ugim dniu obrad 11 
bm. odbyły się Vl'Ybory skaa:ib· 
nika Labour Pa11y. Ucz~tni­
cy konferencji wyDI'ali pono­
wnie H. Gaitskella b. mini­
' tra sk.ar bu. 

Dalszy spadek 
kursów akcji 

na giełdzie nowojorskiej 
10 bm. na giełdzie nowojw­

s i-ej nastąpił trzeci z !kolei w 
ostatn.im C1J8 sie gw.ałtowny 
spadek kursów akeji:. Według 
agen<:j'i. .Asoocialted P.ress, 
przeciiętny kUJrs arkcjt 60 towa­
nystw obn1żyil: się () ł dk>l. 60 
centów. Kursy paipiel!:ów wM­
tościowych spad~y 10 bm. -
Wianiem a.gencj~ - łą.cmie o 
około 5 miliaxdów dolarów, 

tendencji i powstałego w 
„dększości wypadków pod 
wpływem złośliwej propag.an­
dy różnych wrogich elemen­
tów, 

PO TRZECIE - datlą się 
zauwai:yć wYPadki, kiedy ko­
muniści ob(JjętnJ.e us1Jown­
kowują się do wsz.ystkie&o, 
co się w-Okół nLch dzieje, 
zwł8.llllc:za w pmedi;ięblQr­
biwach i w rómy-ch instytu„ 
cjach. ZdaTZa się, że niektó­
rzy ludzie pod nosem niefra­
wbliwych komunistów roz­
gJrait:>iają mienie narodowe i 
upraw:.a1ą zbrodniczą działal· 
ność. re s~kodą dla kolekty­
wu i caleJ iltaBZej w~pólnoty 

!--' . 9 panstw 
nie rozstrzyga sprawy uchodźców 

Komisja do Spraw Społec2l!lych, Humanitarnych t Kultu­
ralnych Zgromadzenia Ogólnego NZ zakończyła debatę nad 
sprawozdaniem wysokiego ko~isarza ONZ do spraw uchodź­
c6"". PodcZ118 debaty omawlaao dwa projekty rezolucji 
rad~ or~ 9 państw (w tym USA, Anglii i in.). w gło­
sowaniu nad tymi rezolucjami więks:roś~ krajów arabskich 
poparła projekt radziecki. 

Jvł - -.solu -jo u..it..t Press 
podał~ w~a:domo5ć, klóro gło&lła, że 
odpov11eduałM koła Stanów ZjednoCJ.~ 
nf(:h wyroiajef „1aniepo«ojenie11 w 
~~ z tym, ~Pl '""aród anwrykań· 
•ko nie bęcbl<> zbyt wiele (Q oi:zekiwal 
od .lonluencjl gen~l<>J„. Czy •po!e-

Jak wiadomo, projelkit rezo- został p~ęty 42 ~. 14 ...... - amer,t<ańlk„ ni• zapamięto-
lucji radzieckiej ai>ierał si• na del=a"'l wstn."=rrulio się od ~o. tylko optymi>tycznych tytułów po-,.. ·'-"b '-'J ....., sw1ęconych Genewie, ignorując powoi-
zasad.ach d~browO<lnej repa- g!Ol'SU (w tym kraje obozu po- ,,. faldy, o których pisało się drobnym 
triacji uchodźców i prze.sie- koju). d.ukiemł". Wiad0tn0óć 1a końayła 11, dl ńcóvv o.słneienJem, iż przysdo konferencJo 

e <Jll'az rzetelnego in- i:z!ere<:h mlni>trów spraw• 1agranicznych 
formt>wania ich o warunkach J stanowić będzie surowq prób<t wysil· 
pawrotu do rodcz;innych kra- ak głosowano ków gene...Uich, i i• ni• jest wplu· ctone, ii ,,St~f Zjednoczon. sk4'eślq 

jów. Natomiast projekt 9 prawdopodobnie 1 konta konl„rencję ge-

g;iaństw (USA, Anglia, Ausllra- We francuskim newską". 
łiia, Bel~a. Oosta-Rica, Dania, Nieco późmiej w dzienniku 

PO CZWARTE· _ oon1o- Holarulia, Norwegia i &we- Z1romadze1iu larodtwym ,,New York Herald Tribune" 
slem w.ażenie, te oistatnio CJa) obliczony był na epowo- M pojawiła &ię seria artykułów 
wielu k'OIDUnistów nie doce· ®wanie daiJ..qej zwłoki w roz. nad Sprawą aroka n.a.pisanych bynajmniej nie 
nia swej rol.i w rozwoju na- wią=ilu pll'oblemu uehodtbców „drobnym drukiem", artyku-
szego społ:~twa eoc1·ali· . ·ec11 ńc6 . Agencja fr......, l'r•M• oplłblfftowolo łów zawierających bezpośred-

itd. 

1 pnl.eSJ e w, ,polllleważ włołek nad - analiz• 111<»6-w nie wezwanie, aby ,..,..,.y-•ą„·•1c· 
stycznego. Uważają oni ie 'd ł · r·~ "" "' miinęły ju.i cz.asy, -"y byli PfZeWl ywa on rouniesneize.. CH!danych w Zgromodzenlu N"rodowym 

1 

do rewizji „ducha Gene'."Y"· 
.... nle tyC!h osób w i.nlllWch kra- podcios ...,_,. - IOCJoli>łJ'CX• w końcu „~~•ni'a nn d~·1°6n_ 

s:renniarz.ami walki· o :zbud<>- _,_ n•~ ...... ~ ~~ ~ 110Cjaliunu. Komuni- Ja<>u orai.t ich ,,asymilację", nrm 'lmlMI<'- umoillwlaJqcrm preml„ n'ik ten w artykule r~akcyj-
~ci l"kaJ." sio, by -~a"- W toku d~,Skmji iltad ra- towl Poure'owl nieiłowi cm le lr.weołll 1 

nym zarpewn; czylfilntltffi'~ .., • „ ·~-•"" Hulmila w 1wiqzłN 1 debatą nad po- ,,duch ' 
typy, kt.óre dl~ ~orzystać <Wieckim projekJtem r:e®lucji lityl<q w Moroł<u. newy" to„ jedJ'.Ilie„. 
naszą demakracJę 1 na.scz; roz-1 s:zeoreg kirajów arabllkich po- Za w•m.m SflO 91 0„ "' raz uprreJmośei mi<;dzy 
wój demokra~yczny do ewej parło wy~unięą w tym pro- „ -'""•'"' . 0 

m. 
1
"·' Zachodem a Związkiem Ra-

dywersyjnej działalności nie I jekcie zasadę ooborowOolnej re I pu __ , ' ·~·.~1 utów, "' de- dzieci{. im. ,,New York Herald 
!br· ły -eh t ' • ~- partii Mllf' <na Tribune" wy ł t d 

0 zy l . o o, że hamują patrlacj.f uchodźców i prne- I 18l. .my\olów (na 75), 39 nleialei· • s.nuwa. s ą. dem.ok:ratyzla•CJę itd. Wlaśnie siedleńców Pra.,.,...,. "~·a " - ( 161 _ d 1 h wniosek, że Za.chód „me p<)W'l-

ter k
.ed · · ,,,.....,.. ......,,..,"~' - na • •• epu owanyc 1 ugru· 1 n1'en is· 'ć n l t '-·· " ~ .1 . y cz~nrmy -ogrom- I dzić do dlłlże'!lia pogląd!] --la UDSll (it>!lłonego do iadyka- a rea ne us ępsvwa . 

k
ne twY~il~l 

1
w kierunku demo· autM'6w obu pn>j11któw 16or _ • U), „ ..ia.a1etnrch s Fro8C]I Pr1ed par•ma dnlcrml ko- _. 

ra YZICJl um.ocniEil'llla li.a· a_,__._,_ ··~ ' ,_r*leJ, li ""' naleł-ch do ład· goi d1i...,lk• s. Altop llwierdill, te. B~O zdeoentr liz.o ._,~ - .... ......,...-- •- „., „gdy PGll'IJ •I• wslł<r, konloreneja 
. a W8illego lfY· nr« poprawek do N'lD Mii• ~ porl-tameeo nefów nącl6w • Genewie zarpowu}e 

&temu .1 ~ys~u komun - cn:!eddej ne•--oj . ~i n- (na 15), 7 doputowanycłi chłopskich (na .i. nie jako „-1ę1two", lea co noJ· k~uniś~.1 p~mnl być bair. _ . • . - a mdz1ecka li), 1 dtopulowmiych 1 ug-la mniej J<iko potencjalna klęska". Jak 
di1ej nra kieo.ykolwiek me- zgod.7li.la Alę na prawk:l. ARS ,__ _ • _........_ ·~· - 4 na~iy rozumieć to mętne 1łormułowa· •- -... ..----- ~ .... „ ole, Alaop wyjoś.nla; 11Zw,a.stwo• tJ.l· 

s.trudzony;111i ooJ-0.wnik.aml <> Delegacje U Anglii I kił- ni• ................. h IM na. - - ._...,..je • olowe w cudzy. 
m.teresy 1 ~edno.l!tość • nasze· ku in'fl~h k aj~ epa.eciwiły Pneclwllo ..........i _......,... •· ... =-~o 'Z ~~w ~.W:':ej 
go s~eaensik~a, .uiecyd?wa- mę jednak usiłow.aniorn kra- lllJ -"-· • ,..,,.. • ..,,... 1 - oplaH publiaowj ~na se...., ZJed-
nymi . OJ()W'Il am~ pr.uic1wko jów ara h N. jed powant. MS fi . ..,..iliidl. a ni-- „„z- ,jako na tr.J .-,......iat• po-

wykaz 
'-~11·nac1·1· UPRSP w.szelkun tendenCJom siowl- stanowi „ • ~ nane l•łnrdi .w..,.lrlc:ll, " ~ ia ;!ądem, t. sq - • ......, prąjo • ...,,,. uU 

5 
li nis~ym i partykule.mym. 

8 
o delegacji 9 państw nle.zaleqdl, 1 IM'lk-. 1 .-. I c1q1qcym .i. polaojll. Czy Jeot i. ko-

Dla tydl ~y znajd~ iię po o się %. krytyka, ze stro- ..,_, Aloep, I'* .wat, - .,. •n 
wylosowanych w dn. 10. X. 1955 r. pod ~em tendencji szo- ny • legacji państw uabekicb. 

Zł 10.000 - "" 'Xfll!JS. winisty<:7l!lych i pat"tykulax- --' filegait A.N.bil Saudyjskiej 
zt 1.oeo - n• nr: 

143137
, 232805, nych, nie ma miejsca w e- .Baudi oświadczył m. in.: ,,J•-

~9549, 511130, s1~zi. 6131111!, 613107, reaacli Zwi~u Komu tó st.em zdumiony z powodtu zim-
861497 892276 ,JS W. ._,_ ,_ '-'• d ' ' PO PIĄTE _ nego J....,. g.,.z stanow1-.a e-

zt 500 - nr nr: 3766d, ~. 141210, wiele ustaw . uchw:itamy legacji Stanów Zjednoczo-

Z okazji Dnia 
Wojska Polskiego 

145318, 158912, 15e918, 165025, Hl82il6. do'·--uJ· zarządzen oraz nvch". 
232&14. 258425, 263398, 271334, 304460. """' 6- h , 3375ćJ, 404963, 433941, 453931, 457733, nięć m .'f r znyc posu- W ~an!u nad Pt-oJek-
4577:i. 511124 •14~ 57•~s 57-• .J~cych ogromne •na. t 1 „ ZSRR 14 l ÓW 
574070; 5«>568'. ;,385; 5~7; -; c .„e d~ nasze&<> ro~u em rfil.O UCJI . g os 
632000, 686053, 6S60!i!>, ć860ó0, 716174, nol'ecznego. Musz" i'edn.a'" padło za rewlucią. 
716178. 731440, '737895, 734192 796112 1 „ '< .,.. i 796428, 809812, 809817. 813931; 84 • sł/W'ierdzić, że niekiedy kQłllU- 10 delegacji w.strz~elo 8 ę 
857843, 865759, 938082, 972453, ,,,;~; niści nie dokła~ają wysta!r- od ~!~sowanJa. Przeciwko re-
972457• 9767'Z'>· 995936. I czających sta:ran, aby wcielić zo1ucj1 gJosowalo Z9 delega-

Pe>nadto wylosowo·no 9 w życie te zarządzeni.a i 11· cji. 
Ił 250, oraz 1 .016 p-remii preml• 'o . . . po złotych 150. stawy. Rome UJemne 1 spe- Projek.t re-w1ucji 9 państw 

Na sali O'beclni byli at'tach~ 
wojskowi szeregu państw, a­
kredytowan.i w Polsce. 

Orkiestra wojskowa odegra­
ła hymn narodowy. Akademię 

zagaił l przewodniczył jej wi­
ceminist.er ObI'Oi1y Narodowej, 
v.ef Glównego Za.rządu Poh­
tyCZillego WP, gen. bryg. Kazi­
mierz Wi.tasrew'Siki, który 
stwieroz:ił m. in.: 

„W dniu Wojska Polskiego, radosne­
go święto naszych iolnlertr I colego 
narodu, JW«Kamy słę myłlq ku tym 
wsqstkim iołnierzom po1sklm i todziec­
klm, ku tym ofia.mym bojownikom na­
rodu polski~o, któny canq swojego it' 
cio okupili d.iirń zwycięstwa. i<ieru}e­

~.~ IH.1fi,a 
ba1vd'ZO 'brudnym 
z.adianiem ust.ale­
niia. WSJ)Ółnego sta­
nCJWiska wooec 
tego za;redniq.eg<> 
zagaooienia. 

cy przekonani o rea~ności wojskowej 
~roź.by ze S'tr'otny ZSRR. Zachwianie 
tego pr7~konani.a pod!kopuje fundamen­
ty całego gn'liachu atlantyck;iego. 

f my noSie mpli ku tym, l<lórzr kontrm>­
ł ujq wspanlol• Vadrcje bOJOWe nosie­
.Ił go wojska, stnegąc wiernie wyvł.alczo· 
li' Mi wolności i _..iucyj„ych I<ieloy<:ty 

narodu. 
Sięgamy ;r@wnlei posa.ięciq lt:u tym 

iotnier.iom połiikłrn, lctó:xr I mfilą o 
wolnej ojczyźnie polegli w wolce z hi­
tlerowcami pod Tobruki-em. Monte Cm:­
łi:l:t I na wie;u inny.eh pobojowJ.skcch 

~~lf (D~[~ ~-~- . 

Czy USA 
uda się uratować 

Pnełom ten baxdzo dobrze ilustruje 
stanowisko Francji wysyłającej bez 
wahania do Afryki Północnej dywi,zje, 
które miały pozostawać pod rozkaza- za:hodnich. 

Polsko., jak lllGtko kocha wuystki• 
swoje. ~1ieci, te . które w kraju o jej 
wolnosc waJccy1r 1 w kraju jej potęgę 
budowalr i te, Wre i myślą o niej 
wolc1yly na obcych frontach i moriach, 
• łel'ft Jesicze btqd1q poza 9ranłc.omi 
kro~u. Miejsce kaidego uctc..iwe.go Po· 
Icka jest w kroju. To prawda winna do­
tueł do Vffzy.s;tkich flOHych rodaków 
wiodqqc.h giortki żywot emigranta". ' 

Następnie wygłosił przemó• 
wieflie .sek:retau Ogólnopol­
skiego Komi~etu Fcontu Naro­
dowego Aleksander Juszkie­
wicz. 

ff'111~' ~ta Stonew Zjadnoaon,cih, 16w· ty 
noc:zeinoe czrni iłtAaetenl<>, u: p„io- ZJ:1!S <:mą owacią. ,j~. °"° talie ,,....;. uje- *•or''· ·„=§ Na &!acjadt metra leningrad.zik.iego prowadzone :są -~.: 
la«oeł Olianrje iię. i• ie°"4I 1 toloich prace wy~ończenimvi:. Monterzy, elEkfrycy i pracowiit-
~ie~ ~ „~,.:·: § cy, łąa;i.osct dokła~aią ~ń,. aby jak ;najszybdej za- i 
gq brc .,., ... ,,_„ po. ,,.-111 "° E ~oncrey~ .bl.ld?Ml; p1erw'SZe,J lin1i metra w Len.iogredtie ! 
reduktji tbro;..\~ (!). D,..P.. ·- : l oddać Jl! do użytku. ~ 
'he:•... Geftewr jeM, ulanHt:m Alsepa, _: : 

tk1::l:,a:..=~ :=1:.~ ! Anszań - stałowe serce Chin i 
jów d.-ft-=fj loodowej. j ~ 

W tstocle rt.eezy te nie- ~ Ansuń - to ch~ń.sk.a N~ Huta. J~ w tym ! zręczne, Oszczett7.e ataki wy- E roku w ansz.anskl!Il kombm.acie rozpocznie s:ę bu- ! 
mierzone rre tyle p~iwko :::_=.. d.owa pon.ad 4.0 nowych obiektów przemysłowych, któ- i'=„' 

Zwćązkowi Radziecltiemu, ile re .będą .:nua.ly. decydują<:e m.aczen\e dla dalsl.ego roz-
przeciWko niez.al.eż.o.ej polity. : WOJU ch.!ńskieJ gospc~i n.a~ej. W t.ej ctiwi1i : 
ce wielu państw, można wY- E Pl'Zystąpi<lru:I. óo budowy. ~. Jednego wi@kiego pie- ii 
tłumaayć wyłąCLnie chędą ::;-- ca. ktao~~~~...1 W1elk~.}ropalm rudy żelamej. Kopal- •• !,· 
~ania „ducha Genewy". D'.16 w,~uvwa.na ....,........;e na gó;r'ie Taku w po'Dliżu 
J~eli uwzgiędnlć _ kończy = mlasta ._Ansz.ań, gdz.ie zn.ajdują się bogate pokłady rudy : 

Alekiialndrow _ :re wszys.tk-0 -„~ zelaznei. ,_l 

to m6'\'()i się w przeddiień kon- : . W kombiłlacie. a.~ńskim wybllldowano już 17 Wiel- : 
feroo.cji ml.n.isków spraw za- : kidl ot>;ektów .0~1k1ego ;przemysłu, m. l:n. walcownię : 
graoicz.nych czt&ech mo- i g~beJ i cienkJEJ blachy i cztery nowoczesne wielkie ! 
cał'stw, t.o nie tcudno zroru- =,! piece. P~ oddan~ tych. obiektów do eksploata<:j.i ogólna -.='-§ 

mieć, dlaczego właśnie tenz w prod!UJkc;a kombmatu W7l005ła dwukrotnie w poró·wna-
S niu do 1952 r. • 

~:~: ~==:a:l~ .·=,~ . Jak wielll?e znaczenie d1a chiń.sk.iej gospodarki po- :;,'_ 
„ducha Genewy". Widoczn.Je siada ~.ombmat an~ski świadczy f.ałd, iż .ani jedna 
j st to tcrebn z w1elkidl budowli mińskiej pięcioła-tki nie nme obejś<: .:; Stana: Zj~C::yc~~ ~ ~ dostaw. stali i urządzeń przemysłowych r; An- § 
re są niezadowolone Ie zlago- ~ ~ 
~~=o.n2~:: j:ięd:::i § 14 sztuk 1polskich na scenach CSR § 
&tawiają na 'Zhankrutowan• -~ ! 
politykę „z po!l.YCJi siły" i nie W bretącym roku teatry ozecłroslowockie wy&Oawjły są zamta:esowane w pomyśl- ~ 14. ~ autorów poJ.skich. Były to sztuki Fredry, § 
nym wyn;ku genewsk'.ej kon- . i ZapohlldeJ, Słowackiego, Bałuckiego, jak' również Krua.- E 
ferencji <:Zlterech mi..Qi&trów § k<YWSkiego, Lutowslk'iego, Jurandota i innych. § 
spraw zagranicznych. § E •t11111tUlllfMfłlUUUłłUHlllUJllJIUfłlllllJllllfllUllflfllllllf •Hnn11111•11.,,.,IHlllUł„HłUMH.HIM9"łllli 

WYSTĘPY P AŃSTWO\VEGO -/~ ,r 

BIALORUSKIEGO TEATRU AKADElłlC:KIBr.0'r 

.~W_,IJialoruśkim kołchozie 

* S piewajll skO'Wl'onold" - trzecia, obok. 
'' „K<>nstantego Zasło.nowa" i „Intrnt-

nej posady", u sztuk, kł.ó!'e pokazał nam 
Teatr .1. Kupały, jest komec:li4 z t,aa wsi 
kołclwzowej. .Tej tabu.la jest prosta. 
~oJ.e młodych - dziew.:zyna - egrotech· 
Illi.k 1 ch!opak-brygadier z d'WU .1ą5iedni<'b 
kokhoww - „ma. cię ku e;obie". Wydawa­
łoby się, że nic nie stoi na przesnkodrz.ie 
Ich· sz.Y'bkiemu weselu, gdyby :nie lilPĆlr, 
kitóry wybucha pomiędzy kochającą aię 
parą, w którym ko.łcoozie mają .zamie.z­
kać. O<lzywiście w lepszym. Który je6t 
jedinak lepszy? Zdania na ten temat są po­
dzielone i spór między ml'odymi staje się 
&porem pomiędrzy dwoma kolochozami. O­
kazuje się w końcu, te jeden :z kołcmoa:ów 
szedł mylną drogą, niedostatecznie dbając 
o wszechstronny roowój gospodaI1ki. Plrzed· 
stawiciele partii wsłazują błędy, przewod­
niczący kokhQq.U i jego ·wspó.bpra<:ownicy 
pc-zyznają im rację i dąi,ą do naprawierua 
tych blędów. Tym samym spór między pa­
rą mlodych kofa:zy się i następuje :z dawna 
oczekiw.ane wesele. 
Pnedstawi~nie „Skov.r~nlków" które 

ujrzeliśmy na pożegna.nie, każe b~rd.w po­
zytywnie ocenioć poziom artystyczny Tea­
tru im. Janki Kupały. Ujął nas jednolity, 
zespołowy styl gry, stare.mia i pomysłowa 
reżyseTia, wysoka klasa aktorska wszyst­
kich niemal wy.k()llawców. Reprezentują 
oni dużą wiedzę i dużą kultu.rę sceniczną. 
W ciągu 35 lat swego istnienia młody teatir 
bialoru.3ki potrafił stworzyć i wychować 
zespól dojrzały artystycznie, zespół. który 
z powodzen,;em kontynuuje nawiękill.ejs:LJE> 
tradycje rosyj.„kiego realiunu s<:enicz.nego. 
ObDk zoa,kom1tych aktorów starszego poko­
lenia, takich Ja.k Ludowy Artysta ZSRR 
P. S. Molczanow C!ZV Ludowy Artysta ZSRR 
B. W. PłatO'now, których zres?.tą w .,Sko­
W·rotikach" wbaczyliśm~· w niew'.elk.ich fyl· 
ko rolach, Teatr im. Janki Kupały dyspo· 
nuje dużą ilością doskonal:,.ch akt-0rów 
młodych i najmłodszych. 

Spoś!'ód wykonawców Rztuki Krapiwy 
sz,czególną symp.qtię publiczności zaskarbiia 
robie urocza bohat&·ka ;;ztuki Nastia 
L, S. Drozdowa. Interesującą postać błą­
dzącego pr:zewodniC2Jącego kokhOlZU dal 
Lu.doW)I' Artysta BSRR W. I. Di,ediusiko, 
szczerze zabawllĄ kołchoźnicą Pawliną by­
ła Ludowa Artystka BSRR W. N. Połło. do­
skonała aktorka oharnkrerystycrma. Walor 

przedstawienia podt10<;iła mu~"ka i choceo­
- grafia, oparta na pięknej blaloru.sltiej pie­
śni ob~~ej i !:udowym tańcu. 

Bardiio inteN!Sujący byt obralr; Joolehozo­
wej ·wsi radz.ieokiej, jej codz,iennego życia 
i ~ennego obyczaju, zawairty w muce 
Kz'ap;wy. 

Dollkooaly satyryłc i utalentOWlllly dra­
matopisarz; białoruski :!&Wari w sztuce wie­
le trafnych obserwacji, wiele szczerego, lu-

• dowego humoru, nie ustrzegł się jednak 
pewnych błędów, które obnlżaią ranl!,ę ar­
tystyczną jego utworu. W „Slrowronikach" 
widać mianowicie ślady „tendencji bezkon­
fiiktowości", kt&·a w minionym okresie 
silnie zaciążyła na literaturze, a '.l!Wlas7.CZ8 
na drnmaturgii radzieckiej. Jak wiemy, 
blędy te wy.nllialy z ?J.7.okoo.ania, że w 
i!Połeczeństwie socjalistycrznym zanika wal· 
ka klas, a tym samym dramaturgia nie 
może ukazywać kon!lilktów dobra ze :z:łem, 
ale tylko spór dobrego z lepszym i lepsze­
go z doskanalym. Owe tendencje bezkcm­
flikrowaści przyniosły dramatopisarstwu 
radzieckiemu wiele s:z:lkód. „Przemieniono 
burzbwy, al~ wairtki prąd :Z:ycia, któ,ry nie 
łatwo zbadac, w rodzaj destylowan" wody, 
w JQtórej zniszczono ws;zysbkie mi!m"oby 
dawnych przeżytków" - mówił Konstanty 
Simonow na październikowej naradzie pi­
sarzy radzieck'ch w roku 1953 na:rad-z.ie, 
kkóra poświęcona i>y!a m. in. w~lce z blę­
dami dramaturgii. 

Sztuka Kna.piwy jes.t, oczywiście. utwo· 
rem lekkim, nie mającym pretensji do u­
kazywania głębi psychologiemy>ch. Ale mi­
mo swych niezaprzeczalnych walorów ma 
ch\\ilami óvv smak „destyluwanej wody", 
o której mówil Simcmow, a problemy w 
niej ukazane istotnie sprowedzają się do 
„walki dolor~o z lePs<ZYill", co, rz.ec.z pro­
sta, ob>niża ai,~·akcyjność utworu i jego siłę 
p~zekonywania. Tym w:ększa jest zas!:uga 
teatr\t, który dal nam przedstawienie tak 
in~eresujące, pel.ne wdzięku, czystoś.ci i lek­
kości. 
„SkowTOnkł" były ostatnim przedstawie­

ni~m Teatru im. Janki Kupa!y w nas-eym 
mieście. Dziś pożegnamy naszych gości. Po­
żegnamy ich mocnym uściskiem l!OMięko­
wania za te wuuszenb artystyczne, jaki­
mi na& 9bdar:z:yli. Poie«J1amy ich zapew­
nieniem, źe pGZostawili wśród łódzkiej Po· 
bli.cmości najłepaze wrai.enia., przemieszane 
z uczuciem radości z powod11 roo:kwiłu na­
rodowej sztuki teatral.JM\\ brain.tej .HlaJo-
rusi. 

s. o. 

atlantycką organizację militarną? 

Dl.a Ameryka­
nów sprawa jest 
jasna - s.tanowi­
sko Rosjan jest 
zwycr.ajnym i-i­
s~em wojen­
nym.; s:iły i:OO!Zie­
ckie stwwwJą dl.a 
świata zacl10dnie­
go groźbę, które 
nie uległa :z;nmiej­
sz;mi.u; w remlt.a­
cie li<:zne oznaki 
f?Zl,uźmienia dys­
cypEny atlantyc­
kiej, opómierUa, 
które nagromadzi­
ły się w wykony­
waniu poprzedn.iO 
określonych pro­
gramów. atmosfe­
ra us~ojęnta, 
kitóra opanowuje 
kola rządzące w 

mi n.aczełnego dowód.cy paktu aitlantyc­
k.iego. Decyzję tę podjęli właściwie ci 
6.ałlbi politycy, którzy podpisali poro­
zumienie w Liz.bonie; w cmsie od sesj1 
Rady Atlantyckiej w Lizbonie (luty 
1952) do dnia d:lli&iejszego Flra.n.eja nie 
p.r.zesz.ła żadnej rewolucj.i: broni się 
tam dziś tych se.mych :interesów. Zmie­
niła się jedlna!k ocena tego, oo interesom 
tym zia.groa:ila: w hieraxchli walilności u­
etialo,nej przez francuSk'ie koła rządzące 
nacjooali:zm airabSlk.i zas·tlnliq komu­
n.izm radiz"iecki. Rz.ąd fuaincuski PTZe­
ciwsitaiwia się rządt>>vi ameryk.ańskie­
mu twierdząc, że nie rn00na utożsa­
miać tych dwu nieszczęść, podobnie jak 
identyfikow.ano Vietm.inh ('ruch naro­
dowo - wyzwoleńczy w Wietnamie -
przyp. red.) i komuniz.m. I opozycja ta 
będ:z;ie się ciągle w1Z11Wcniać. 

iPoo~czególne :tr.agmooty „.~---'-
przemówienia zebrani przyj-1 
mowalj dlugotrw.ałym.i oklas­
k.ami. &la gorąco podchwyty­
wała W7ltliesione przez mówcę 
okrzyki na cześć ludowego 
Wojl!lk.a Polskiego - zbrojnej 
straży wolności i niepodległo­
ści n.arodu poł.sk~go, n.a cześć 
naszej ukochanej ojczycny -
Poh<lk tej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, na cześć p<>koju mię­

La lrihune des Nalions 
L"HEBOOJ\IADAIRE DU MONDE El"Tl~R ~~ 

Z a kilka tygodni zhiel"1Je si.ę Rada 
A tlain ty ok.a. iPrzysl.ąipi ona do te­

go, co w języku członków NA TO (pak­
ti.i północno - a.tl.antyckiego - przYJI. 
red.) nazywa się .,ro<:2;DYffi eguami-
nernr:. 

Tym ra':r:em każdy może i;m:ewiidzieć 
porządek dzienny obrad. Będą ()llle po­
św~cone na,S'tęp<.ljącym wgadnieniom: 

1 konsekwencje radzieckiej po1i­
ty·ą:i na r.reoz odprężenia między· 

narodowego; 

2 pozycja Fran.cjd. w NATO w wy­
niku roziruchów w ,Afryce Pól:­

n-0cnej; 

S sytu.acja na wschodniej flance 
ugi'UPOWania .atlantyckiego w 

wyniku zbliżeni.a r.adrz;i~ - jugosło­
w:ańskiego i roz;bieimO!lci gre<:ko - tu­
reek'.ch. 

Krnkl podjęte przez ZSRR w oiągu 
ubiegłego roku, w imi.ę zaprze..<itanilia 
„zllnnej ·w1)jny", mialy wPływ n.a dzia­
łalność O'rgainiz·acji; jest r:zeczą ważną 
zd~n'.·e sob:e sprawy z wi·elkości tego 
wpływu. Rada Atlantycka, która ze 
w7.g1ędu na swój charakter międ2yn.a­
rodowy cdzwierciedl.a wszystkie s.prze­
cmości istniejące mic;dzy poszc~egól­
nymi członkami NATO, stanie przed 

Europie ziacl!.otlniej s.ą pjie'uzJa•sadnione i 
:i.asłu.gują na potępienie. Amery­
kanie będą się d!lmagać, aby soliidar­
ność atlantycka wstała odbudowana 
przez podjęcie rezolucji raz j€&<:ze 
demaskuj~cej imperializm radziecki i 
wzywającej cbyw«ieli w.omego świata 
do „omnożenia wysilków w celu poło­
żenlla kresu ty;rani>i ltomunistycmej. 

Europejscy partnerzy Stanów Zjed­
noczonych, siilni popa1"Ciem <lpi.n.il pu­
bli=ej swych krajów, nie będą mu• 
sieli wł.ożyć wiele trudu w odrrzu.cenie 
tej ana.liziy i wyka2lanie jej powierz­
chownego i przesadn.ego chairaktell'U. 
Będą się oni st.arali dowieść, ze nawet 
nie przestrzegając litery ·ptdjętych w­
bowią:Łań nie zaszkodzili w niczym so­
lidarności atlanty<:kiej. 

Komp1XJIDis . będz1e rezultatem tej 
ni·euniilmionej dyskU5ji -0 pneslłoścl. 
Wydaje si.ę, że w pny~zł00ci, w ciągu 
m.ieslęcy i lat, które nadchodzą, utrzy­
m.anie jedności w łonie R:idy Atl.anty­
ckiej będzie coraz trudnirj3ze. Jest 
dzi·ś rzeczą oczywistą, że pcgrzebana 
zo~ła w5')Ólnc.ta strategiczny.eh i po­
litycznycłl interesów państw at1antyc­
k.ich. Dyplomaci ameryk.ańs·CY nie mo­
gliby stworzyć NATO, gdyby w Emo­
pie nie znajdowali się u władzy ~lity.-

Na Bałkana<:h, tym „pod!:Jnuszu Eu­
ropy'', które <>d 1950 roku jest ~­
mi-Otem najiba!rdziej drob'.azgowych za­
biegów stretegów ameryl~ńskich mik­
niięcie wx-z.od'll jug<0slowi.aftskiego 
W1Jłynę1o na Z>mianę uiniereoowań rzą­
dów zw~nych ze Stanami Zjedno­
CWJJymi. Ci, którzy wierzyli w bliskość 
agresji radziepkiej, i którzy z tego po­
wodu odŁożyli na drugi plm swe „pry­
watne" rezbieżności, oddają im coraz 
poważniejsze mie}S<:e, w mfa.rę j.a'k na 
ich oczach kS'Ztałtuje się odprężenie. 

Kierownicze koła Grecji i TurcJi, 
zdając &obie sprawę, źe nie grozi im 
ź.adn.a napafo ze strO'l'ly r.icdziec'kiej. od­
n.ajdują ru~elnie n.atur.alnfo swą tra­
dycyjną ni~awd~ć. Sprawa Cyf)ru, nie 
oo pomyśle.ni.a w 1952 rok!, daje obraz 
znikomej w•a,rtości wsµółpracy, którą 
.i.nstruktomm amerykmiskim udało się 
wpt1aw.adzić między oficer.am\ greckimi 
i turecki.mi w wojskowej organitz.acj.i ł 
a.U~ntyckiej. # 

W j.aki EIXJSÓb St.a.ny Zjednocm!'le bę- ; 
dą mogły z.3pob:ec rozp.atl·~niu się te- { 
go ogronUla!(o -dz.'ela, którego budowę ( 
pneósięwzięli w F.ur·eop'e zachodn'ei w f 
1948 roku? Pvtanie t!> zost2,n':e post.n- ł 
winne również na n;ijbliższej i'Vi~>j·i n.1- i 
dy P,t).3ni.yckiej. Z pewncścią jecln.ak 
inna imrtancja przyn,i e~ie cdr-cwiedi. 

PULIWWNIK X. I. 

dzy na'!Xld.am i. 
W cz.eki &rtystycznej wy­

i;tąp'ł Zespól Pieśni i Tańca 
CRZZ oraz ZeS'PÓł Pieśni i 
Tańca KBW. 

Naród francuski protestuje 
przeciwko wysyłaniu wojsk 

do Alr1ki P61nocnei 
We Francji wzmaga. liłę ruch protestacyjny pneehvko 

wYSylani11 wojsk w ·celu stlumienia ruchu nar~o - wY· 
zwolel1czego w Afryce PólnecneJ. 
J.aik już podawaliśmy, w Włniemy. odmawi.ającycti wy­

Rouen 7 bm. d06Uo do Biarci.a j.37.du do Afryki Północnej. 
mięQz;y polkją a dużą grupą Na.stępnego dnila odbyła się 

-------------------------- w mieście demonstracja zor-

0 zbliżenie organizacji zwjązkowych !~~=:~: ::: k::~~;;~ 
cznej, związków zawodowych, 

NRD i NRF Związku Kobiet Fral[).cuskich, 
ZwiąUru Młodzieży Republi­
kański-ej i Związku Dziewcząt 
Francuskich. Uczestn'iicy de­
mon.stracj i ostro LalJ)rotesto­
w.aH przeciwko repres}om sto­
sowanym w Afryce Północnej. 

• "' "' 

KONWENT SENIOROW PARLAMłNTU 
OUNSKIEGO WYł'OWlfOllAt. SIĘ 

V. PRZYJĘCIEM ZN'RC>SZJ:NIA 
RADY NAlWVZSZEJ ZSRJ\ 

Pn...,odniciqcy frakcji palł­
nych Folketingu duńskiego jednomyil· 
,,łe wypowiedtie&i s~ę 1a pn:yjęckim 
pro11•n;cji Rodr Nafwlbuj ZSAA .,, 
•prawie wymiony .cłeJegacjJ padam.,... 
iamych. 

SPRAWA AMERYfcA!ólSK1CH 
1!AZ WOJSKOWYCH W !RANIE 

Dziennik •gipski „Al Ahram" podaj.łt, 
ie między :,TcheraM"m o Y;tfas:iyńgło­
nem toaą Się ~owanło w ip«nirie U• 
tJvonenia w 1,.ont. omerykońs.lskh boa 
w~jskowych 1 :. Porozumienie w tej spro­
w1e ma byc zawarte po przrstąpieniu 
ł.r.onu do turecko - lrockiego układu 
WQ-jskowego. 

STAN WYJĄTKOWY 
W STANIE INDIANA 

Gułwm1otor staJW lncf.iana proklame­
woł stan wyjątkowy w mia.stad\ Newc.a• 
stłe, Moge.rsłown i Richmond gd.ri• 
od IJgodnia słrojkujq rol:>otnic:; AJeregu 
lob.-,k. 

PRUD l'OSIEDZ'ENIEM KOMISJI • 
SPllAW ZAGRANICZNYCH 

Jak po<laje agencja ADN, cz:łonkO'Wie Zwiąiku Zawodo­
we_go. Budowlanych w LudwigshGfen uchwalili rez.clucj.::. w 
klorei proteetują prz~iwko i·epresjom wobec zachoonio -
ni~iEckich zwiąLków zawodowych i d'<>magają się por07JU­
rr.i.enia m~ organ.izac1ami 7.W'.ązkO\\'Ymi Niem~ec :z;a­
chodnich i w'Echodn!'l:h. W rezolucji tej wyrażają oni obu-
1-zenie z powodu slrnnfiskow.a:nia w Wilhelmshaven organu 
Zw'.ązku ZaW<Odowego Wlókn'.arzy. Jeśli re!?.kcj•a - głasi 
rezolucja - moie s.obie pozwoiić znowu na ko111nskow:mie 
pism zwiąmowych, sta<nowi fo dowód, że ocen1 kQn.gresu 
wchodn.:o - n :emieckich zwią11ków zawodowych (DGB) -0 
mebezp:eczeństwi·e faHyst-Owskim była slus.zna. 

Agencja Untted Press dano- BUNDESTAGU 
s:i, że w związku z wydarze- 12 brn. odbędzie •lę po•ied-1. ko· 

BudcwL~ni Ludvn.gsha!en dicmagają się podjęc'.a wspól­
nei akcj i przez org::iniz.acje ziwiązkcwe NRD i NRF, by za­
pobiec ogc:>.nicz.aniu pr.aw związkowych i swobód demokra­
tycznych, któ1'e prowadzi do faszyz.mu. 

n.iami w Ro·..ien władze fran- mi•ii .sprpw Z09ronieanrch . Bundfitogu 

k
. t 'ł . . . w iw.qzlw ze złtliicJQCQ &JIQ konf.<fren· 

CUS Ie pc.JS' ano:v;,r1 y zaw1es1c W cjq ministrów v,:arow 1ogronlcr:nych w 
czynnoodach jednego genera- Genewie: Kan<IOft -.denauu nie w•i-

• • • • • J m1e ud11atu w tym posiedzeniu i pow°"' • 
la l dwoch pulk-0wnikow. ~du „iedyspo1ycji, 

; 



12 października 1955 r. (nr 243)==========================================~ GŁOS ROBOTNICZY STR. S 

• Nowe złoża 

węgla 

brunatnego 

·Z ZYCIA PARTil 

Niektóre zadania 
• •• szkołach 

Szkodliwa 'metoda odwracania gło­
wy i jej skutki.- U źródeł chuligań­
stwa.- Plastycy chcq nie tylko malo­
wać, ale i sprzedawać swe dzieła. -
Poezja w witrynach s~lepowych. 

organ1zac11 'W Co wolno Balzakowi... 

(Na marginesie narady nauczycieli) 
No I !Italo się! Wybuchł 

skandal niebywały na boi­
sku! Chuligani przerwali 
mecz piłkanRi Włókniarz -
Polonia. Kilkudziesięciu ło­
buzów rzuciło się na sędzie­
go„. 

• 
Dobrze się stało, że Komitet Wieś potrzebuje inż~·nierów, 

Dzielnicowy Polesie zorganizo- lekarzy, techników, kierowni­
wał na początku roku szkol- ków świetlic. Chodzi o to, aby 
nego naradę nauczycieli, po- w sercach i umysłach miodzie­
święconą problemom prac;.r ' ży wzbudzić zapal i entuzjazm 
pa1ty jne.i w szkołach. Narada do tej pracy, aby zapalić ją do 
niewątpliwie pomoze w pracy walki o nową, polską wieś, 
szkolnym organizacjom par- o wieś posiadającą izbę lekar­
tyjnym. Żle JtSt natomiast, że .ską, świetUcę, żłobek, bibliote­
narady tej nie przygotowano kę. Droga do takiej wsi pro­
należycie, że wielu przybyłych wadzi przez pełną realizację 
nauczycieli o tematyce narady uchwal IV Plenum, które mó­
dowiedziało się dopiero w cza- wią o konieczności walki ca­
sie jej trwania. tego społeczeństwa o wzrost 

W referacie poświęconym produkcji rolnej. 
dotychczasowej pracy paszcze- Zle się stało, że nie mówi0-
gólnych podstawowych organi- no o tych sprawach na nara­
zacji w szkołach powiedziano dz.ie, wykazując tym samym 
wicie rzeczy . krzywdzących nieumiejętność wiązania za­
niektóre podst. órg. part. i dań ogólnopartyjnych z zada-
wielu pracujących w nich niami szkoły. 

Bliże) 11aaczyclela 
Organizacja partyjna w 

szkQJe potrafi realizować swe 
zadania tylko wówczas, gdy 
zespoli wokół siebie cały ko­
lektyw nauczycieli. Zależy to 
od utożenia właściwych sto-

szczegól11ie- na działalności kół 
klasowvLr. ogniwach i zast.:­
pach harcerskich. Nal~Z\' 
wciągnąć do niej nauczycieli 
bezpartyjnych, wychowawców. 
Organizacja partyjna winna 
p1 zydzielać członkom p~rtii 1 
l:iezra1iyjnym nauczy~·el.Jm 
konkretne zadani.a, jak np. po­
moc w zorganizowaniu i pt·u­
prowadz.eniu szkolenia Zl\IP, 
odczytu, pogadanki, Jy.;li:usj1, 
imprezy >portowej CH wyr1e­
czki. 

W ubiegłym roku niektóre 
organizacje partyjne przepro­
wadziły dyskusje nad materia­
łami dotyczącymi pracy z mło­
dzieżą; nad publikacjami z 
prasy itp. Wydaje się, że ta 
pożyteczna praktyka wejść po­
winna w system pracy organi­
zacji partyjnych. 

Od kierownictwa partyjnego 
zależy właściwa praca organi­
zacji zetempowskiej. Stanowi 
ona jeden z elementów walki 
o kształtowanie naukowego 
światopoglądu I socjalistycznej 
moralności młodzieży. 

Z FILHARMO.Vll 

Drugi koncert 
arlyslów 

białoruskich 
Prsed nlespalna trpdnlem mleliłmy 

moiność wysłuchania pięknego i ujmu· 
jqcego koncertu 1nokomitych artyrtów 
bratniej Białorusi. W piątek z prawdzi­
wą Pł'l~jemnotd.q wysJud1ałiśmy konc•r· 
tu symfonicrnego I udtlałem dwóch Oł'• 

ły•te\ blolon1skidt: ~ntlcl Ta!jany 
Michajłown1 lołomijce:wej - Zalłuione­
go D1iałaaa S1tuki BSRR oraz pianist• 
ki Ewy Efron - ttaniego koncMtrnistna. 

Spytacie - czyja wina? 
Posłuchajcie„, 
Ob. Sk. wracał wieczorem 

do domu. Szedł ulicą Zielo­
ną (w śródmieści u). W pew­
nej chwili jakiś przecho­
dzień chciał mu poprawić 
wy&uwającą slę spod ramie­
nia paczkę. W tym momen­
cie ktoś drugi schwycił ob. 
Sk. ~ szyję, uj,jął z ręki no­
wiuteńką „Omegę". Stało s.ię 
to w ciągu kilku sekund. 

Jeden z milczących świad. 
ków owego blysikawicz;nego 
popisu, niejaki ob. J., szedł 
w tym czasie po przeciw­
ległym trotuarze. - Dobl':le, 
że to nie mnie spotkało -
pomyślał i podniósł szybko 
kołnierz palta, bo deszczyk 
zaczynał siąpać. Na Lipowej 
za·biegł mu drogę jakiś zdy­
szany człowiek, pytając na­
ta.czywie: , 

członków partii. Dowodzi to, 
;·e K n posiada słabe rozpozna­
nie faktycznego stanu pra.:y 
partnnej w poszczególn•,d1 
s>:kr laLh. Pobieżnej oceny pra­
cy rfokcnywał często instruk­
tor KD na podsta'\vie jednora­
zowej krótkiej bytności w 
szkote. Stąd płynie pierwszy 
wniosek: Komitet Dzielnil'o­
wy udzielać powinien szkol­
nym organizacjGlll . partyjnym 
sylltematyc1.ncj i wszechstron­
nej pomocy w ciągu całego 
roku szkolnego. Polegać ona 
powinna, nie jak dotychczas 
na {')dgórnym zalecaniu tema­
tów zebrań często nie związa­
nych z potrzebami szkoly, ale 
na wytyczaniu kierunku pra­
cy, na wymianie doświadczeń 
i na stałej kontroli. 

sunków między organizacjami JOZEF LEBENBAUM 
partyjnymi a bezpartyjnyml .------------­
nauczycielami. Dbają o to to-

Koncert roi:poczęła orłcieatra PUharmo­
nlczna pod dyr<>kcjq Totlany Kolomiice­
wej, wyltonujqc poemat 1ymlonktny 
.,Legenda pmtyzoncka' 1 Ołownikowa. 
Utwór len, powstały niedawno, osnuty 
został na tM bohaterskich :r:magań por· 
tyia.aów 1och:*IUch 1 hitlerows.kim ftCto 

joźdfcq, Muzyt.a „l..eg•ndJ porlflanc• 
lciej11 utnymO'ftG jest w umlorkowane] 
11acłe harmonic1nej, nawlq1ujqcej do 
tra.dycji rosyjskiej twórc1o!cl symfonlcz· 
nej. Duia Sic1erość I betpośrlld.niGić 
treści utworu, liczne fragmenty o wy· 
ro>nym podloiu programowym porwołl· 
ł1 słuchaczom dobne odctuć sll'I I pa· 
tos, Podi<tteeo !HHZ kompoz~ora tema· 
tu. Si:koda, ie nie wiemy ety .twór po-
1iad• sprec:powunr progrmn. poniewai 
słysreliśmy fragmenty wyradicie obra· 
zujqce opis bltewnego zgielku, trium­
lalńogo pochodu Anni! lladdecklej CIJ 
smutne chwiłe •u1i:nł!"• porty-1onc:Wej 
Smierct. 

- Nie widział pan gdzie 
milicjanta? 

- Nie widziałem - od­
parł -Ob. J. 

Jencze w roku 1948 rozpoczęto w okolicai:/1 Konina 
wiercenia pos~kiwawcze i ustalono, że ztt.ajdują się 
tam boga.te zlóza węgla brttMtnego, Obecnie prowa· 
dzorie prace ma:ą za zadanie dokładne ustalenie zaio-

Rola anstawewet 
orgaalzaiil 1artyf nel 

w ukele bów węgla w noW11m zagłębiu. 
NA ZDJĘCIU: wiercenia badawcze przeprowadza Zdari.:a się barr1zo czę~to, t.e 

podstawowa organizacja par­
tyjna przejmuje funkcje ad­
ministracji, zastępuje kierow­
nika szkoły czy ,leż radę peda­
gogiczną. W wielu sz.kolach 
np. podstawowe organizacje 
partyine rozpatrują wyniki 
nauczania nie od strony ideo­
logicznej i wychowawczej, ale 
zajmują się wyłącznie staty­
.stycz.ną stroną zagadnie11ia, 
tzn. poszcz~Óln.vmi ocenami. 
Nieraz. egzekutywa zajmując 
się takimi sprawami, jak 
przydiiał przedmiotów nau­
czania czy podział lekcji, traci 
z pola widzeniR prawdziwie 
Istotne Pl"oblemy. Jest to ;i 

gruntu błędne i prowadzi do 
częstych zadrażnień w życiu 
szko!y. 

brygada J. Pieczyńskiego. 

Pilna sprawa 
do załatwienia 

W dniu 27 ci.:envca br. uka­
Ulł się w „Glosie Rob1Jtni­
czym" c>bsz.erny artykuł pt. 
„Z kosztorysem w ręku po 1 e­
montowanych mieszkaniach"; 
omawiający sprawę remontu 
domu p1·zy ul. Kilińskiego 60. 
Chociaz od tego cza~u minęlo 
już ponad trzy miesiące nic s'ę 
właściwie na remontowanej 
posesji nie zmieniło, robt1ty 
utknęły na martwym punkcie. 
Powiększyła się tylko ilość 
protokołów z zebrań z miesz­
kańcami i pism wysylanych 
przez ke>mitet bf<>k"lwy do Pre­
zydium Dzielnicowej Rady Na 
rodowej Łódt - Sródmieście. 
Wzrosło także rozgoryczenie 1 
obur-z;enie lokatorów. A obu­
rzać jest się naprawdę na co. 

Pracownicy MPRB nr 1 hoj­
ną ręką rozgospodarowali su­
mę 220 tysh;cy zlotych na pra­
ce niewiele mająi:e wsp'ólne­
go z remontem, nie przewi­
dziane w kosztorysie. Pienią­
dze zużyto glównie na uoię­
kszanie mieszkań, na spełnia­
nie uu:hcianek niektórych lo­
katorów. Bo jakże inacz.ej mo­
żna nazwać np. fak't wymiany 
zupe!nie dobrych podlóg na 
paffiiety, przestawianie pie­
ców tylko dlatego, że stały w 
niewygodnym miejscu, pr?.e­
gradzanie izb, zakładanie po­
dwójnych drzwi? 

W czasle trwania remontu 
kier ownictwo robńt wraz z m­
i;pektorem nadzoru sprawo­
wało nieograniczoną władzę na 
po.ses ji przy ul Kilińskiego 60. 
Wszelkie uwagi komitetu do­
mowego i blokowego z reguły 
nie byly honorowane. Czasem 
tylko w p!7ystępie dobrego 
humoru. względnie dla świę­
tego spokoju zrobiono coś nie­
coś z prac uwzględnionych w 
kooztorysie. Efekt takiego pr7.Y­
musowego rem()ntu byl opla· 
kany . Przekona! się o tym mię· 
<lzy innymi ob. Brząkała, któ­
reito mieszkanie po trzymie~ię· 
cznym remontowaniu w tej 
chwlli przedstawia stan godny 
pożałowania. 

To, co robiło kierownictwo 
robót MPRB nr 1, na posesji 
p1·zy ul. Kilińskiego 60 jest 
przejawem wyratnej samowo­
li, nieliczenia się zupełnie z 
głosem czynników społecz­
nych, ani decyzjami Rady Na­
rodowej. Przykładem tego jest 
m. In. fakt nieprzerwania re­
montu w mie~ t.kaniu ob. Rym­
kiewicza (prace wykonane pC>­
za kosztorysem), mimo, że Pre· 
zydium Dz'elnicowej Rady 
Narodowej śródmieście pole­
ciło w~trzymać tam wszelkie 
roboty. 
Sprawę remontu •domu przy 

ul. Kilińskiego 60, po przepro­
\.Vadzeniu "komisyjne.i kontroli, 
Pre"Zydium DRN śródmieśi!łi 
fkierowało do Prokuratury. 
Prokuratura Powiatowa Łódź· 
Sródmieście zajęła zgoła dzi­
wne stanowisko w tej sprawi~. 
Nadeslala do Prezydium DRN 
Sródmieście pisemko tej tre­
ści: ,.Po rozpatrzeniu sprawy 
nie stwierdzono przestępstwa 
karnego•. Czyżby wobec tego 
należało przyjąć, że l\'IPRB r. r 
l dobrze robi!.), remontując na 
własną rękę mieszkania nie 
objęte kosztorysem. szafują~ I 
no. prawo l lewo państwowy­
mi pieni1<dtmi? 

z;aró>1.tto .1:'1et.yclium Dziel-

nioowej Rooy Narodowej Łódi 
Śródmieście jak i Kom itet B[Q­
ko1\-y i u·.;zyscy JokatoJzy do­
mu przy ul. Kilińskiego 60, 
stoją na stanowisku, że 1.a 
wszystkie nadużycia, jakich 
dopuszczono się przy remoncie 
musi ktoś ponosić surową od­
powiedzialność. Gospodarowa­
nie społecznymi pieniędzmi na­
kłada obowiązek wyliczania 
się z. nich. Niestety, ani kiero­
wnik budowy, ani inspektor 
nadzoru w wielu wypadkach 
nie potrafili uzasadnić potrze­
by remontu niektórych miesz­
kań. Po pr05tu roztrwoniono 
społec:my grosz. Robiono lu­
ksusy, gdy tymczasem w kil­
kunastu mieszkaniach robotni­
czych drzWi, okna, podłogi 
wymagają natychmiastowej 
naprawy. To samowolne po­
stępowanie kierownictwa 
MPRB nr 1 sprawilo nie tyl­
ko wiele klopotów lokatorom, 
ale spowodowało, że Rada Na­
rodowa zmuszona była opraco­
wać dodatkowy kosztorys na 
sumę około 50 tys. zł. 

Sprawa remontu domu przy 
ul. Kitińskiego 60 powinna być 
jak najszybciej rozpatrzona 
przez właśc iwe czynniki, aby 
w przyszłości zapobiec podo­
bnym wykroczeniom. 

• • • 
Na marginesie trreba wspomni« o 

Je.dnej jeti:cte sprawie. W wielu wy­
pc-.dlc:och za powstałe nledodągni~ia 
wJnę ponMiq inspektorzy nad1oru, któ-­
ny prace priy remoncie trołdujQ jako 
dodatkowe źródło 101obku, r.ain~reff­
wa-ni aq w pn•krocrOł'Hu kosztów ,..,. 
montu. Oojnała sprawa, by MinistM„ 
1two Gospodark\ 1Cómunalnej ł Miesi· 
kaniowej iajęło się dikwidowaniem do• 
tycbciasowego stcinu. ł~torów nod­
i•ru iotrudnionrch no tiw. pracach li• 
cOłlJCh naJeialoby wrencie 1cmąplć 
llolyml proc-nikoml MZBM. Dcl któo 
rych wymagałoby się nie tytłco naleiytef 
kontroli prac, ale i wysiłku nad moi• 
liwym obool~ kosztów „-. 

No remonłf domów pneinac:zo si~ 
barch• powaine sumy pieni„zy, rnu­
nq być - wylc..,.ystaM 1godnle ~ 
ich pne1n0e1.mem 1 a nłe według 
„wiclti ml lię" nieodpowied1ia1nrth 
n~roz jed...-. 

J. STĘPNIAK 

Podstawowa organizacja 
partyjna powinna slę czuć od­
powiedzialna za atmosferę pa­
nującą w szkole, powinna po­
magać w budzeniu twórczej 
inicjatywy całego kolektywu 
nauczycielskiego. Każdą słusz­
ną inicjatywę nauczycieli na­
leży podtrzymywać i walczyć 
o jej realizację. Organizaeja 
partyjna powinna dbać o sta­
ły wzrost poziomu ideologicz­
nego i politycznego partyjnych 
I bezpartyjnych nauczycieli, 
znać ich wątpliwości, wyjaś­
niać je rzeczowo, s.tawiać zde­
cydowany opór wpływom wro­
ga. 
Są jednak ! takie organiza­

cje, które zajmują się wyłącz­
nie problemami ogólnopolity­
crnymi, nie wiążąc tych spraw 
z życiem s>:koły. Uroczystości 
pnr\stwowe, sytuacja między­
narodowa - Qto co wyłącznie 
skupia ich uwagę. A przecież 
tylko umiejętnie łącząc zada­
nia ogólnopolityczne z proble­
m11m1 szkoły, tylko wyciągając 
wnioski z og6!nopartyjnych 
w~kazań realizować można w 
praktvce poważne zadania wy­
chowawc'le, 

Z 1Y Plenum 
wy11ływaJ- wnioski 
i dla 1auczycielstwa 
Ani w referacie, anl w dyl'I 

ku~jl nie wspomniano na na• 
radzie o uchwałach IV Pl~ 
nur.:. A ~rzecież z uchwal tych 
poważne zadania wypływaj(\ 
również dla nauczycielstwa. 
Są prwl'leż w dzielnicy PolE'!­
SlE" szkoły, których abs'Jlwencl 
w większości pracować bl;dą 
r,a wsi. Do takich zaliczv<' na­
leży Liceum Kulturalno. 
Oświatowe, Technikum Fi­
nansowe i wiele innych, 

100 lysittcy turystów 
gościły sudeckie schroniska 

PTf-K 
Ponad 100 tysięcy turystów l wczasowiczów odwiedziło w 

teaorocznym sezonie letnim schroniska PTT-K w Kackono­
s~ch, Górach Izerskich i 1'<>"tlinie jeleniogó~ej. , . 

Skonsumowali oni w schroniskach 22~ ton zywnosc1, w ~m 
ponad 50 tcm ziemniaków, 22 tony mąki, kaszy, .16 ton truęsa 
i wędlin oraz duże ilości innych artykułów spozywceycb. 

Mimo tak dużej frekwencji, wszystkie schroniska PT'J'.-K 
pow. Jelenia Góra dobrze wywiązały się ze s.wy.ch i:adan .. 
Najwięcej wycieczkowiczów, bo aż 3~ tys., zw1edz~l~ naJ-

• popularniejsz.e w Karkonoszach schronisko „Samotnia ~a.d 
Małym Stawem, i położone nad jeziorem ~Gdre koło Pil~­
chowic schronisko „Perla Zachodu", w ktorym ;frekwenc;1a 
wynosiła od 200 osób w dni powszednie do 5 tysięcy w nie-
dziele i święta. • 

Schroniska te należały również do przodujących pod 
WL!!ledem czystości, ui:>rzejmości obslu<;' oraz przyrząd1..ania 
p'.lt~a·w i zdobyły Qgóine uznanie wśró.d tysięcy wycieczk.o­
wiczów. Za najlepszą obsługę turystow w sezonie letnim 
1955 r. proporzec przechod:.i Wrocławskiej Dyrekcji Zarządu 
Urząd~eń Tu1·ystycznycl: zdobyto schronisko „Samotnia"'. 

warzysze z Technikum Lącz­
ności, organizując często 
otwarte zebrania partyjne, 
omawir.jąc na nich wspólnie 
z bezpartyjnymi problemy 
szkoly i sprawy ogólnopolity­
czne, społeczne I gospodarC'ze. 
Na tych z.ebr;rniach towarzy­
sze r&dzą się bezpartyjnych, 
korzv•l&Jl\ z ich doświadczeń 
wiedzy I tym samym zbliżaj~ 
Ich do organi7.acji partyjnej. 

Bezpartyjni nauczyciele w 
tej szkole chętnie uczęszcza1ą 
na zebrania partyjne, biorą w 
rnch aktywny udzial i często 
realizujlJ wiele poważnych za­
da1\. w ,;'1 a(V społecznej. 

Oddziałując na bezpar-
tyjnych nauczycieli, pomaga­
jąc im w wyzbywaniu się 
przesądów, kształtować nale­
ży ich materialistyc;i;ny świa­
topogląd. 

O właściwe ••ł•••aie 
krytyki J s111otrrłJli 
W środowisku nauczycieli 

panuje często zasada źle poję­
tej koleżeńskości, co powodu­

Procuję metodą . 
Zandarowej 

Drugi"' ulw°""" w wylconanlu orki•· 
str pod dyrełtcją Tatjony Kołomijcewej 

I 
byto tak lubiana I'""' polskich słucha· 
eh V Symfonia C1oikow1\iego. Stcte· 
góln\.e w V Symfonii, dobne nam tna· 
nei, Mogliśmy w calej pclnl dojrzeć 
mdtnostwo a.etmiłłrIOWlłcie ' I dojn• 
loiC inleą>rdatarskq drrygentkL T•ll•· 
na Xołomijcewa, tnat >miele panuje nad 
orkiestrą, dmguje z ogromnq ber:po-­
łredniośclq I pnejęćiem, nie si.c1ędtł 

gestów, by jal najlepl•j -'< „,._ 
·- "fd•byt colq ""'"""q lrfit 
utaJont. z-cJJt tnelHI, łe ON le 

- No to dawaj prędko ze­
garek! 

I trzecia o powieść: 
Rzecz dzieje się oa Piotr­

kows.kiej, tuż obok „Inscf,11-
zacj i", Dwóc:h złotych nilo­
dzieńców bierze nagle pod 
rękę jaik.iegoś przechodnia. 
- Nie wymiotuj! - doradza 
jeden dżentelmen, chwytając 
przechodnia pod szyję. Po­
tem prowadzą delikwenta za 
budkę z papierosami gd:z;ie 
zabierają mu zegare-k 'i port­
fel Przechodnie dys.kretnie 
odwracają głowy,„ 

Darujcie, moi drodzy, ale 
na meczu Włókniarz - Po­
l~nia było podobnie. Spokoj­
ni, stateczni wid'ZOWie od­
\Vracali głowy, 

Teraz już wiecie kto wi-
nien? ' 

Tak Jest - zamiast llkWi­
dować ~~le źródła, &trumy­
kl, trzeb1c i.:ło natychmiast 
wszędzie tam, gdzie pusi.:cza 
kiełki - odwracamy głowy! 

Czasami nie tylko odwra­
camy głowy„. 

je niekiedy opory w 'tusowa­
niu na codz.ień "rawdz.iwle 1 
pa• tyJr>ej krytyk'!. 

trudne l &komplilro•ane uiwbq cif'!'· 
11enilla wylco•ala I pamltc~ zacnOWU­
•qc pny .tym całkowitą 1wobod• J pew· 
t11oić. Totei stuchaae zupełnie słu11nt. 
sprawili T ałjanie Kołomijcewej iywioł~ 
wq owoc;., bul'lliwyml oklalłaml llY" 
wolJwall dycygen!q "" es!fadę po 
sJcońc1on1m koncercie i doniCJSlali s" 
bisowania. 

Oto oo rogu Plotrkowsklej 
I Andrzeja pt~peruje od 
dłuższego czasu tzw. ,.sklep 
nocny", gdzie rozmaite noc­
ne ptaki zaopatrują się w al­
kohol. Wiadomo - solidny 
kielich wystacczy dla nabra­
nia odwagi, dla pobudzenia 
fantazj·I, złodziejskiego dow­
cipu, Dzialaczki Ligi Kobiet 
urzędujące w tymże samym 
domu w czasie dnia - na­
wet nie mają poję<?ia co się 
~utaj_ dzieje w nocy, j~kie pi­
Jac:kie krzyki, wrzaski, bój­
k~ _aw.antury mają co noc 
m1e1sce w samym centrum 
mla~ta. Stąd plynie „ognisty 
napój" do sąsiedniej „Iosce­
niz.:;cji", gdzie podobno· nie 
wolno sprzedawać wódki ale 

U niektórych czlonków pHr­
tii - nauczycieli pokutuje nic· 
słuszne, z gruntu ft1!.~<,vwe 
przekonanie, że nauczyricla· 
członka partu nie wolno kry­
tykować na posiedzeniu rady 
pedagogicznej czy ZOZ. 
· Tego rodzaju prześw!Mkze­

me czy praktyka prowar1zi cio 
naruszania nonnalnych sto­
sunków między org~'1izac.11i 
p;rtyjną a bezpartyjnym', 
prowadzi do powstuwmua w 
szkole elitarnych grup ludzi 
rzekom•1 wy iętych spod k:·y-
1yki kolektywu. 

Za swoją pracę wychowaw­
czą nauczyciel-członek partii 
odpowiada nie tylko tir~erl 
partią ! władzą lud:)wą, ale 
prz.:A:l calym kolektywem n'lu­
czycielskim. Przynależność do 
partii nie jest przywrJejeIT'~ 

Zobowiązuje ona do przodo­
wania w pracy zawodowej i 
spolecznei. 

Organizacje partyjne powin­
ny walczyć zarówno w swoich 
szeregach, jak i w radach pe-

W odpowiedzi na apel 
CRZZ przodująca prZ4dka 
ZPB im. H. Satdckiej Ma· 
ria Wojciechowska posta­
nowiła zmniejszyć ilość 
odpadków o 0,5 proc. ł nie 
dopuszczać do postoju ma­
szyn. - Ja prncuję metodą 
Żandarawej - powiedzia· 
la M. Wojciechowska 
więc maszyny moje muszą 

być zawsze w biegu. 

Jałco 1ollslktt wystqplło 1nona nom 
jui 1 popn:edniego koncertu a..,.i6w 
bi•łoruikich plonłstka Ewa Efron, .,.. 
konujqc t towanrneniem otłdestry I 
Jt:oncert for1ep.iano•JJ .Kamlft1.kiego. Peł„ 
na szczerości i temperamentu gra so· 
•istlc"i 1dob1ła ogromne utncrnle pub1icJ· 
noścl 1 która I tym rar::em wielokrotnie 
nawoływała o naddatli. Mimo ,~.,.. 
nia, s.powodov:anego trudnq partiq soa 
Iową łu:>ncettu, Ewa Bron, 1ocłtęc-ono 

owacjami, odegrała ponad program; 
maturka a..moll Chopina I 2 tańu ze 
Sult1 biołorustciej 1Cłunowc. Moina śmła· 
ło stwierdtiC, ie no kontercie ły'm wy· 
twonyła sit; neuywiścłe więi: ł poczu· 
cie bliskości atł4dą estradą I widow· 
nią. Orkiestra fifhormol'\k1no grała 
banlzo dobne; oble ar1J1tki uJtlr so­
bie Hl'Ca '1uchoczy. Dobne, ie Dni 
Kułtwy Białoruskiej pnynoszq nam im• 
pre1r, ktÓN Autecznie puyayniait1 się 
do zacieśniania pnyjaini narodów poJ.. 
skiego i białoruskiego. 

KRZYSZTOF ANTONI MAZUll 

wolno ją przynosić. ' 
- Alkohol można sprzeda­

wać nawet w nocy, a pro­
duktów setuki - obrazków, 
iymnków - nie możemy 
sprzedawać nawet w dzień 
- i::arzekają plastycy łódz­
c~•. Przeciętny nabywca bo! 
sie luksusowych cen, uwi· 

dagogicznych i ZOZ o zdro-
wą, pryncypialną krytykę, o z dziejów narodu 
krytykę, której źródłem nie są 

białoruskiego „Hromada" zaczęla rozbijać I 
hamować rozwój ruchu rewo­
lucyjnego, lecz. nie mogła za• 
trzymać jego postępu. Masy 
białoruskie podporządkowały 
się kierownictwu bolsiewików, 
gdyt w nich widziały tę je­
dyllJł silę, która może przy­
nieść ich ojczyżole wyzwole­
nie społeczne i narodowe. 

osobiste waśnie i intrygi, ale 
poczucie odpowiedzialności za 
losy szkoły, mlodzieży, troska 
o pełną realizację postulatu 
socjalistycznego wychowania. 

Praca z ertanizacją 
zet1mp1wską 

I llarcerstwem 
W ostatnim okresie wzrosło 

zal.interesowanie organizacji 
partyjnej pracę -0rganizacji 
młodzieżowych. Nietle w tej 
dziedzinie pracuj!\ podstawo­
we organizacje partyjne 
Technikum Lączn1>śc1, Techni­
kum Jedwabniczo-Galantery~ 
nego, Szkoły Pielęgniarek. 
Niemniej jednak praca partii 
z organizacją mlodzieżowę jest 
jeszcze wy~oce niedostateczna. 
żródlem teao jest m. in. słaba 
znajomość wśród nauczyciel­
stwa materiałów, <lotyczących 
pracy organizacji młodzież0-
wej, statutu ZMP, uchwał i 
dokumentów XV Plenum i II 
Zjazdu ZG ZMP. 

W wielu jeszcze organiza­
cjach partyjnych pomoc dla 
organizacji młodzieżowej spro­
war'za się do przydzielenia 
jednemu z członków partii za­
dar.ia opieki nad organizacją, 
względnie do pracy z zarzą­
dem szkolnym. Wysłuchuje 
\ię sprawo-iań z działalności 
zarządu, c>.łonkowie partii bio­
rą udział w zebraniach ZMP I 
na tym koniec. 

A przecież do odpowiedzial­
ności za pracę organizacji 
młudzieżowej powinna się po­
czuwać cała organizacja par­
tvjna, co nie wyklucza 0ClY­
w1~cie powierzania poszc<e­
gólnym jej członkom określo­
nvch wdań w tej pracy. P.J­
winna ona koncentrować się 

,,Przeminą łata, 
odpłyną wieki'' 

Na początku XX wieku · straotów .11tal sie haslem do 
Białoruś byla zacofanym kra- wybuchu strajków w Witeb­
jem rolniczym.. Wielkoobszar- slru, Grodnie, Mohylowie, Piń­
nicze majątki, a obok długie sku. W ślad za wystąpieniami 
ubogie wsie małorolnych - robotników poszła wiejska bie­
ot-0 obraz tej peryferyjnej pro- dota. Leninowska „Iskra" za­
wincji carskiej. wędrowała do bialoruskich 

Lata · rewolucji 1905-1907 
zaznaczyly się na Białorusi o­
żywieniem ruchu narod0wego. 
Nauczyciele szkół podstawo­
wych wysuwają żądanie 
wprowadzenia języka bialorus. 
kiego do szkolnictwa. Akcja 
ta znajduje poparcie wsi. Wie­
lu nauczycieli wbrew zakazo. 
wi władz prowadzi lekcje w 
języku białoruskim. Wobec 
masowości ruchu, administra­
cja szkol na jest bezsilna. 

Statystyka wlasności ziemi 
na Białorusi jest bardzo wy­
mowna. 38,5 proc. ogółu ziemi 
znajdowało się w rękach wiel­
kich obszarników, 37 proc. na­
leżało do średnich obszarni• 
ków, państwa i cerkwi, a tyl­
ko 24,5 proc. stanowiło włas­
ność chlopską. Były to ziemie 
najgorsze, uprawiane w spo­
sób prymitywny przy użyciu 
sochy l drewnianej brony, 

Na schyłku XIX wieku za· 
czynają powstawać: na Biało­
rusi duże zakłady przemysło­
we, zatrudniające ponad 1.000 
robotników. Kapitaliści w Wi­
tebsku, Grodnie czy Mińsku 
chwaMi się, że płacą robotni­
kom najriiższe stawki w całej 
europejskiej Rosji. Położenie 
parobków na BiałQrusi było 
bez porównania gorsze niż w 
Rosji centralnej, na Ukrainie, 
czy też na ziemiach polskich. 

Lecz właśnie te fabryki I 
wielkie majątki . stanowiły 
szkolę walki klasowej, stam­
tąd wyszl i bojownicy o wy­
zwolenie na1odowe I społeczne 
Białorus i. 

Obchód święta majowego 
1900 roku w Mill sku przy u­
dziale około 12.UOO demon-

chat, a najbardziej uświado-
mieni robotnicy białoruscy 
znaleźll się w szeregach 
SDPRR (Socjaldemokratyczna 
Partia Robotnicza Rosji). Hi­
storia przyśpieszyła swój bieii. 

Wiadomość o "krwawej nie'­
dzieli" (22. I. 1905 r.) w Peters­
burgu, kiedy to car nakazał 
strzelać do robotników, dotar­
ła nazaJutrz do Mińska. Na­
tychmiast pod kierownictwem 
komitetów bolszewickich ogło­
szóno strajk protestacyj ny. 
Nadchodził etap świadom~i. 
zorganizowanej walki o wy­
zwolenie narodowe 1 spo­
tecme, 

W ruchu rewolucyjnym lat 
1905-1907 dużą rolę odgry­
wają białoruscy literaci. 
Właśnie w tym okresie.roz­

wija się talent narodowych 
białoruskich poetów Janki 
Kupały (Łucewicz) i Jakuba 
Kolasa (Mickiewicz). 

Z ich utworów bije głęboka 
wiara w zwycięstwo sprawie­
dliwości spalecz.nej, przekona. 
nie, że należy ściśle współpra-

Burżuazja l carski aparat u- cować z rosyjskim ruchem re­
cisku zaczynały zdawać sobie wolucyjnym. 
sprawę; że przy pomocy sa- Kiedy zdawalo s!ę, że siły 
mych tylko represji nie do- reakcyjne stłumiły poryw re· 
prowadzą do uleglości robot- wolucyjny. Kupała pisze 
ników i chłopów, Udzielają wiersz pt.· „Dąb", w którym 
więc poparcia grupkom dro· po równuje carską Rosję do 
bnoburżuazyjnych lizusów I spróchnialego drzewa, które 
socjal-zdrajców. musi runąć. 

Na Białorusi otrzymuje ofi· Na kurhanie po dębie 
cjalne poparcie władz tz.w. Dąbrowa wyrośnie, 
„Białoruska Socjalistyczna I ziemla nową pieśnią 
Hromada" - drobnoburżua- Zaszumi o wiośnie-." 
zyjna, nacjonalistyczna orga- Napór burzy w latach 1905 
nizacja, powstała jeszcze w -1907 jeszcze nie obal i ł 
1902 r. I wegetująca aż do .,zmu rszalego dębu", lecz n;i­
wydarzeń rewolucji 1905 r. stępuy zryw mas ludowych 

docznionych w oknach „De­
sy", a przecież nasi malał·ze, 
rzeźbiarze i graficy pracują . 
I zap:><.'hają swymi dziełami 
komórki i podda&za. 

- Szewcy, krawcy 'Z.łącze­
ni w &póldzielniach pracy 
maią prawo wystawiać na 
sprzedaż swoje wyroby, do­
konywać reperacji, przyjmo­
wać zamówienia, obs.talunki. 
Mają swoje sklepy, 9WOje 
wys.tawy, Tylko my, przed­
s tB w;ci ele si.tuki twórczej -
jesteśmy niby wyklęci. G<ly 
chcemy coś sprzedać, spie­
niężyć, to udajemy się pod 
opiekę "komisów".„ 

A więc okazja dla na~ego 
kwaterunku, Pomóżcie pla­
stykom założyć spółdzielczy 
sklep zbytu. 
Jeżeli już mowa o skle­

pz.ch, to nie od rzeczy bę­

d·••e ws.pomnieć o dwóch 
sklepach łódzkich, które cał­
kiem po cichu dokonały 
przełomu w dziedzinie zbli­
zenia sztuki do mas space­
ruj4cych po Piotrkowskiej. 
JEóen z takich sklepów 
(M:HD 439) =błysnął w dzie­
dzinie pr-0>pagandy ma1ar­
stwa, umiesczczając na wysta­
wie „lekkiej konfekoji" pięk­
ny akt kobiecy. Frukt ten 
us.posooił optymistycznie na­
s-zych łódzkich mistrzów pę­
dz.la i palety. - Na·reszcie 
będziemy mogli pokazywać 
sW-Oje prace, a wśród nich I 
te akty, które malujemy 
przez C'Ztery Jata i>tudiów, a 
których nikt nie chce wysta• 
wiać. 

Drug:! sklep zabłysnął w 
dziedzinie poetycko-merkan­
tylnej, Sklep ten bije o całą 
długość poetów, wynajdując 
przepiękne metafory dla po­
le~zen!a si!y nabyWCzej nie­
raz bardzo prozaicznych 
przedmiotów, jak na przy. 
kład; „Wsipaniałe śledzie po 
18 zł kg", „Dmlkooały doI'SIZ". 
Maluczko, a będziemy czytał; 
w witrynach; „Boska si­
wucha", „Genialne kanapki", 
"P_atyscliematyczne parów­
ki", „Odwilżcwe rolmopsy" 
ltd. itp. 

Na zakończenie odpowiedź 
dla ob. Ryb., który ma wąt­
p!iwQści, czy dobrze uczynił 
wylaw~y szklankę wys.tyg­
łej herbaty na głowy całują­
cej się pod jego oknami mło­
dej pary, 
Ponieważ postanowiłem 

nie wychylać się w podobnie 
drażliwych sprawach 
przytaczam a:negdotę z życia 
Honoriusza Balzaka, który 
pewnego razu spófoił się o 
cale dwie godziny na randkę 
z panią Hańską. Znakomity 
pisarz tłumaczył się w taki 
oto sposób; 

- Moja d·roga, n•le mo­
głem, naprawdę nie mogłem 
nostać się do twojego miesz­
kania, ponieważ w bramie 
Jakaś para całowała się na­
miętnie. 

Trudno, nie W'iiZYSCY jesite. 
śmy Balzakami i nie wsz.y­
Ecy posiadamy w dostatecz­
nej mierze tzw. poczucie tak­
tu. 

przyniósl spelnienie marzeń 
białoruskich patriotów. 

W okresie I wojny imperia. 
listycznej wzrosło znaczenie i 
wplywy organizacji bolszewie. 
kich na Białorusi. 

Po obaleniu cara Mikota. 
ja II we wszystkich większych 
ośrodkach Bialorusi organizu­
ją się Rady. 

Rankiem 8 listopada 1917 r. 
ukazały sit: w Mińsku obwie­
szczenia o objęciu całej wła­
dzy w kraju przez Rady De­
legatów Robotniczych i Zoł­
nierskich. Równocześnie for­
mowano rewolucyjne ochotni­
cze oddziaty wojskowe. Po raz 
pierwszy w historii Białorusi 
masy ludowe zaC\Ynały decy­
dować o rosach swej ojczyzny, 

Przeciwko zwycięskim ro­
botnikom I chłopom wystąpili 
w sojuszu polscy obszarn icy, 
białoruscy nacjonaliści, kuła­
cy I burżuazja. 

Robotniczym Radom usiło­
wano przeciwstawić nacjona­
listyczny tzw. ,,Wszechbiało­
ruski Kongres", lecz usilowa„ 
nia burżuazji tym razem ;w­
stały zmweczone I to zniwe­
czone raz na zawsze. 

Naród białoruski pod kie· 
rownictwem Mjasnikowa prze­
ciwstawił się matactwom bur. 
żuazji, sprzymierzonej z nie­
mieckimi okupantami. W kon. 
sekwencji walk wstała pro­
klamowana 30 grudnia 1918 
roku na pierwszym zjeździe 
bolszewików Białorusl - Bla­
łoruska Socjalistyczna Repu­
bl ika Radziecka - gwarantka 
praw ludu. 

Mialy się spełnić prędzej niż 
przypuszcza! Janka Kupała 
słowa jego wiersza, pisanego 
jeszcze przed Wi el ką Rewolu­
cją Październikową: 

Przeminą lata 
Odpłyną wicki. 
Zm i enią ~ię ludzie, 
A nawet rzeki. 

W. BORTNOWSKI 



!TR. 4 GŁOS ROBOTNICZY ======================= 12 października 1955 r. (nr 243) 

# . 

KR OLAK 
Tego było tylko potrzeba. 

Ten z dziecinną• nlema,l łałwo­
ścią WPadał pierwszy na me· 
tę, wygrywając w ten sposób 
4 lotne finisze: plenvszy, dru· 
gł, trzeci i plą ty. Za. zwycię­
stwo w trzecim finiszu wsku· 
tek nieprawidłowej zmiany .,.. 
debrano mu jedna,k 4 punkty, 
co w rezultacie zadecydowało 
o końcowej porażce tej pary 
do pary Króla.le - Ulik. 

Ponad 30 tys. osób uczęszczało· w Łodzi 
na kursy języka ·rosyjskiego 

Nauk.a .radziecka nalefy drzl~ do przodujących. Znane są 
osiągnięcia naukowców radrzieckich w dziedzinie medycyny 
n~. w_"".alce z n~roźn!ejszą chorobą Spoleczną - rak:em, V.: 
dziedzm1e badań a.tomowych, w rolnictwie i w wielu Jnnych 
gałęziach wiedzy. 

Spoleczeńs.two polskie chce 
- Jamroz (którym przyznano lepiej poznać życie i P•acę na­
ł punkty w trzecim flolszll) rodów zaprzyjaźniOIIlego kraju. 
'1 punktów. Pragnie wykorzystywać w 

W ciągu póltorej godziny pracy ich p!1Zebogate, różnoro­
lzwycięsłta para przejechała 66 dne doświadczenia i zdobycze 
km. naukowe. Pomoże mu w tym 

W czasie wyścigu nie obe· znajomość języka ll'06yjsltie­
sztu się bez kraksy. Padli jej go. 
ofiarą Komunlewskl i Micha- Jednym z organizatorów 
lak, przyczym len ostatni po- kursów języka rosyj&kiego na 
nió.'lł dość dotkliwe obrażenia. terenie Łodzi jest TPP-R. Od 

wa.nsowanych Ol'3Z o specjal· 
nych zespołach konwersacyj­
nych w Zarządrzie Łód~im 
TPP-R. 

Przy okatLj I wart.o nadmle­
nlć, że obok takich zakładów 
jak Instytutut Barwników I 
Półproduktów, DyirElkcja Okrę­
gowa Kolei Państwowych Po­
mocnicza Spółdzielnia B:anżv 
Drzewnej „Drewno", ZPB im. 
Stalina, Szpital im. d.T K. Jon­
schera, ~tóre należycie pod:. 
chodzą do sprawy nauczania 

języika 1'06yjski eg(), są i takte, 
które tego zagadnienia nie do­
c~miają. Zakłady Przemysłu 

Zgraebnego im. Wioony Lu· 
dów, ZPB im. Marchlewskie­
go, Zakłady Przemysłu Pas­
manteryjnego im. Lenartow­
&kiego i wiele innyclt odkła­
da z miesiąca na miesiąc u­
ruchomienie kursów, zapomi­
nając, że pociągnie to za so· 
bą przedłużenie naUki na o­
kres wiosny i lata, czyli na 
okres największego na.silenia 
urlopów. K()!a TPP-R i rady 
zakładowe w fabrykach I in­
stytucjach 1>C1Winny paważnie 

zastanowić się nad rychłym 
ze>rganize>waniem kursów nau­
ki języ'ka rosyjskiego. Królak . z Ulikiem walazyll 

bardzo ambitnie. Oni wraz z 
Grabowskim nadawali ton 
wyścigowi i przyczyniali się 
do Jego ożywienia. Ulik do­
wiódł nam ponadto, źe posia­
da dobrą końcówkę zwyc1ęza-

Oprócz wYŚCigu parami ro- wyzwolenia do chwili obecnej 
zegrano ,leszc~e wyśc~g na 25 w~ganiwwano już 1.703 tego 
okrążeń z 2 fmiszam1. Wygrał rodzaju !kursy, na które u­
go ł'Ietraszcwskt, syn p&pu· 1 częsizczało ogółem 30.970 osób. 1-------:;---------------------­
larnegu niegdyś zawodnika 
Lucjana Pietraszewskiego, w Najlepszym okresem dila na- Cenny sprzęt medyczny 
czasie 6 :07,2 m. przed Ruchem uki w ogóle, a zatem i dla na-

R ozkręcill'' się kolarze. w jąc w czwartym finiszu króla 
" niedzielę byliśmy śwlad. sprintu Grundmana. Po tym 
kamt udanego Wyścigu Przy- niespodziewanym zwycięstwie, 
jaźni, wczoraj entuzjazmowali- pary Urundma.n - Jankow­
l!i~y się półtora.godzinnym wy- ski .I Królak - Ulik zrównały 
śc1glem parami na turze he- się punktami (po 11). Piąty fi. 
le_n0\".s1f-lm, zorganizowanym nisz przyniósł jeszcze prowa· 
rowmez przez Gwardię. Na dzenie parze łódzkiej (Grund· 

1 Piotrowskim. uki jęz. l:OSY'jskiego jest - ze 
Orga.nizacja za.w-Od.ów spra- względu na drugie wieczory - niszcze1•e pod •ołym n·1ebem 

wna. W żadnym wypadku jesień i zima. I dlatego wzo- 6 
nie odnosi się to jednak do rem lat ubiegłych TPP-R zor- S 
działatnosci koonlsji sęd7.dow· ganizowalo obecnie w fa bry- ZO pa po 
sklej, a zwis.szcza celownt- kach, urzędach i szkołach na 
czych, terenie miasta 160 kursów, na 

z. KR. ~tóre ucz~za 3 tysiące osób. 
ni~ rozwiązuje 

cieplarni 
zagadnienia 

starcie wyścigu stanęło 11 par, man - Jankowski), ale dale- ------------­
Do zwycięstwa pretendowały kie miejsce w ostatnim finiszu 
w ''ierwszym rzędzie zespoły: wygranym przez Płodziszew­
Grundman _ Jankowski, Kró- skiego l Pijanowskiego przed 
lak - Ulik, Grabowski _ Kia- Królakiem i Ulikiem przy· 
bióski, Borucz Jamroz no niosło te.I ostatniej parze na.j-
1 Marchwiński - Wa.Ilszew- wlęksą ilość punktów I osta· 

Koszykarze 
Włókniarza 
przegrali w Toruniu 

ski. teczne zwycięstwo. Drugie 
Niemal zaraz po starcie za.. n:~jsce wywalczyli Grund-

lnicjowała ucieczkę para u- ma,n i Jankowski 15 p. (o 2 
lik - Królak i wkrótce zdo- p. mniej od zwycięskiej paryJ, 
była kilkanaście metrów prze- trzecie: Plodziszewskl - Pija.­
wa.), dając suble zmiany co nowski 8 p. i czwarte: Borucz 

... 

W Toruniu go!dll kostykorzoo Wl6k· 
nlorzo (l6dż) I Startu (lublin), którzy 
rozegroli towariyskle spotkania 1 dru· 
łynti:ml toruńslclm l. Budowbnt (Toruń) 
wygrali Ie Startem (lublin) 63:51 (28:27), 
o AZS (Toruń) pokonał niesoodziewonte 
Wl6kniorto (lód!) 66:56 (26:44). 

okrą:l:cnie. Nie speszyło ucie­
kinierów nawet to, że w pew· 
nym momencie dC1Szla ich para. 
Płod.ziszewski - Pijanowski 
'Ulik wywalczył rmów klika· 

• nascle metrów przewagi, ale 
nie · na długo, bo dogonił go 
wspaniale usposobiony Gra­
bowski. Elek nie miał jednak 
dobrego !Partnera. Klabińskl 
by! dziwnie ospaJy i daleki od 
wszelkich akcji ofensywnych. 
Przez cały czas trzymał się w 
głównej grupie zawodolków i 
nie myślał zdaje się zupełnie 
o zWYcięstwie. Pierwsze punk· 
ty padły łupem pary: Grund· 
man - Jankowski. Jankowski 
doskonale wytrzymywał bar­
dzo silne chwilami tempo, a po 
gongu ustępowa.I miejsca swe· 
mu szybkiemu partnerowi. 

Mecz 
Włókniarz - Garbarnia 

Polscy f ioreciści 
przegrali z Anglią 

odbędzie 
Najbliższy mecz ligowy z 

Garoanvią !ódzlci Włókniarz 
rozerira w niedzielą. we Wro­
dawiu. Taka j<?st decyzja 
wł.adz piłkarsldch. Decyzja 
bardzo surowa, tym niemnie3 
w zupełności uzasadnie>na. 

Na kogo w pierwszym rzę• 

d2'ie spada ta kara i kto ją 
spowodował? Odpowiedź nie 
jest trudna.. Każdy obiekty· 
wny człowiek, kt6r11 byl 
3wiadkiem niedzietnych zajś~ 
podczas T™!czu Pc.tonii (By­
tom) z Włókniarzem (Łódź), 

-mia! już doU czasu, bv usta· 
IUYM. - 0stolnl• dwo mecze fl-

lowe druly.-ego floretu ""llc.-,m no I !lć b ezspornq winę dużej 
arermleruych mlstnostwoch iwlata mia· grupy widzów, którzy dopu· 
ly nlHwykl• zacl itt przeblog. ścili się gorszqcych awantur. 

W pl•nnrym, ro1ogrunym ml~lf Wio. \ 
chami 1 W~groml, iwyclęlyll Wlosl 9:7, Kara spada na pub! cznoś~ 
:ulobywając trtuł młstno świata. l co do tego nikt zapewne nle 

Drugie spotllanle, które zadecyd-a· żywi wątpliwości, OO W 
Io o xoJęciu tnecie;o miejsca, wygrali istocie kogóż winić za 
Anglicy iwyclęlajqc Poloków 9:5. Punk· 
1y dla Polski 1dobyli: Pawłowski - s, gorszqce zajścia, jakie mial11 
kunewskl t Pneidzieckl po 1. Rydz nie miejsce podczas meczu Wl6· 
odniósł ani Jednego nvycięstwa. kniarza z Polonią Bytom 7 

Oslateczna kolejnośt dru!ynowego • 
lloretu męicryin ]fit nalłępujqca• Przy wielu okazjach prasa 

11 Wiochy, 21 W•ery, 3) Anglio, •I wskazuje na koniecznoU e-
Polaka, nergicznych im.terwencji spo· 

Aczkolwiek Polocy nie odnleill w 11· leczeństwa wobec wszelkich 
nole ani Jednego zwycięstwo, to Jednali przejawów chuligaństwa. W 
Jul sam lal<t do]icla ai do llnolu Je•t 
dla nasrrch lloreclst6w dułym iukce- szczególno~c\ taka interwen• 
sem. Doty:hcias we florecie mctłcryin c3a była możliwa i konieczna 
ni• odgrywaliśmy powaln•I roll. W Rry· podcms tego spotkania. Nie· 
mle 1nalttiliśmy :.ię w ctoł6wce lwioto-
wel, wyprzedrajq< takie potęgi lloreto• stety i tym razem brak oylo 
wo, jak Froncja, Belgia I USA, wła§ciwej postawy ze stron'll 

większości uczestników tej 
impre;y, * * 

Wa wtorek 11 bm.- w !naclm drllu 
a:ermlerctych m~stnostw łwlata w lhf" 
m~ odbyły się elimlnacj4 I twl...tfinal 
turnieju tndy.,..;( ·JCłnego we florecie 
mt:ic1y1n. 

Na starcie st"nęlo 70 1awodnł1<6w ,.. 
prezentujqc,ch 19 pańm.. Wśród stor­
lujqcych 1olmrldo Polaków, którym kie­
rownictwo nie 1eiwoliło na start, ma­
Jqc no uwad1• kh przemęczeni• turni„ 
Jem drużynowym oraz perspektywtt do• 
brego przygotowania się do turnieJów 
w sr:obU I sz.pachie, 

Wtorkowe walki eliminacyjna ~tal, na 
bardto dobrym poxiomie technlanym, 
znaanle lepuym nii v1 turn;.ju druty. 
nowym. Zowodnicy pa1bawłeni więkJtej 
odpowiedzialn<>śd, łct6ra clqiy na nkh 
w walkach d1uiynowych, wałczyti Jnctcl· 

nle lepiej, demonstrując w wł&lu wy­
padkach floret na borcha wysokim po· 
sion:ile. 

Ci«łiarowcy 
w przededniu 

mistrzostw świata 
' Około 130 za:wooników z 27 

Nie można slę było spo• 
dziewa.ć ~a.godniejszej · kary. 
Jeszcze raz z naciskiem po­
wtarzamy: jest ona sluszna 
Bije nie tylko jednak w wi­
dzów, w kibiców, bije takie 
w drużynę lódzką. Oto jakq 
jej wyrządzili „prz11sh1gę" 

Dziś Chromik 
startuje w Londynie 

Diii odb4dzle 11• w londrnle między· 
narodowe SPotJcanl• lelckootletyc1ne Pro· 
ga - Londyn: Pragę reprexentować bę. 
d1le najsilniejJJY skład ctechosłowackich 
lelckaatlet6w, i Zatopkiem, Jungvirthem, 
Skoblq, Janeckiem, Zotopko•q I Modra· 
chovq na ctele, Repretentocja Londy· 
nu wrstqpl w zestawieniu róinym od te­
go, w jakim Jtartowała niedawno w 
spotkaniu CSR - Anglia. 

W ramach tego spotkania odbędtl• 
s:ę kilka konkurencji w obsadzie między. 
narodowej. Ml~dty innymi w błegu na 
3 km t pnenkodami łtartować będzie 
Jerzt Chromik, kt6ry Jul od kilku dni 
pnebywa w stolicy Anglii, pneprowa· 
dza.jąc inlensywne treningi. 

we Wrocławiu 
zaślepieńcy, rzekomo wystę­
pujący w im.teresie łódzkiej 
drużyny„. 

Nie sq to, jak n.a!eży stę 
spodziewać, jedyne konse­
kwencje tych awantur. Niko­
mu, kto zawini!, nie u3dzie 
bezkarnie jego zachowanie 
Kierownictwo futbolu jest w 
trak.cie badatiia calOści spra­
u:y. Znajdzie si=? w niej nie­
chybnie odpowiednie miejsce 
dla rozpatrzenia problemu 
postawy' niektórych zawodni· 
ków zarówno Polonii Bytom, 
;ak i Wlókniarza, a także za· 
go.dnień dotycŻqcych po­
r:ządku na ~tadionie, oezpie· 
czeństwa zawodników i arbi­
tra oraz skomplikowanej 
kwest>ii sędziowania w pol­
skim futbolu. Au:antury łódz­
kie odsłoniły z calą jaskra­
wo~ciq wiele niedomagań 
naszego gportu, zwlaszc:za w 
dziedzinie jego wychowaw· 
czego oddzialywania i to nie 
pozostanie bez echa. 

Juniorzy Łodzi 
pokonali juniorów 

Bydgoszc:zy 
5:3 (2:2) 

W mlędryokręgowym spotkcmiu . pił· 
ka-rsklm Juniorów, rozegronym wctoroJ 
na stae ~onle Włókniarz.o, reprezentacja 
lodzi pokonało drużynę Bydgosz.cry 5:3 
(2:2). 

Poctqtkowe minuty m.ezu nie zapo­
wiadały bynajmniej tók wysokiego IW'f" 
ci ęs.two g<>!".podorz.y. Wprawdzie w kilko 
mint1t po rozpoczęci u s.potkan ·q- łodzia· 
nie uzyskoll nawet prowadzenie, ni~ 
mniej jedno-łc Inicjatywę w tym etosie 
poslodall goście, Nie speszyli s i ę oni 
utratq bramki, a~e jeszcze bardziej e· 
nergicznle iaotakowoli bromkę łodzian. 
W krótkim tei cz.asie strzelili oni wyrów· 
nujqcq bramkę, a w po rQ minut p6inlej 
prowcdtill 2:1. Zanosiło sle::i na porai· 
kę łodzi an. N'e doszło jednak do tego, 
gdyi: drużyna gos:,>'ldarzy t minuty na 
mi nutę grała corat lep1ej l jut do 
p~z.l'rwy wynik t'-:'Zmiol 2:2, 

Druga połowa spotkan ia, to Juł tde· 
cydowono prtewegc gospodarzy. Byd„ 
goszc.zanie zepchnięci zostall do obro­
ny I w rezultacie k'lńcowy wynik mecztJ 
uwatoć mus1q ta korzyłtny, bowiem Id\. 
ka'<iotnie od utrat'/ da-lszych bromek u· 
ratowały bydgoszczan słupki I poprzec:z· 
ki. Mecz sta~ no dQbrym poziomie i 
przo? pełne 90 minut prowadzony był 
't'J szybkim tempie. No s?C?ególne wyrói· 
nlenle .zasłużył sobie otok IO<:łz i on, któ· 
rego napastn icy dużo, groin le I celnle 
strtelalf. 

Bramki ciło łodzi e" l.d <'byli: Żok, Wo­
lniak, Gebel, Ku;>lcr:i I JoworslcJ. ZdO" 
bywcomi brome-lc d la Bydgoszc1y byll: 
A. Kowotsk! - 2 ! \{nopowskl 1. Sędtio­
woł Marciniak (lódź) . Wid16w ponad 
500. 

państw walczyć będzie w Mo­
nachium o tytuły drużynowych 
i indywidu.a.lnych mistrzów 
świiata. w środę 12 bm. przed 
polu.dniem odbędzie się w Mo­
n.acMum kongres Międzynaro­
dowej Federacji Podnoszenia 
Cięż.arów (FIHC), w którym z 
l'amienia Polski wei.mą udzi.ał 
przedstawiciele sekcji pod'llo­
sz;enia ciężarów GKKF Sprin­
ger i mgr BoTejsza. 

Olimpijsliie Aółlia ... 

Wieczorem o gocllz. 19.30 w 
hali mieszczącej 4 tys. widzów 
nastąpi uroczyste otwarcie 
misllrzostw, a o godz. 20 do 
sztangi · podejdą zawodnicy 
wa.gi koguciej. Ba~-w Polski 
broqi w tej wadze Ru.sinowlc-z. 
W czwartek wyS<t.ąpi Zieliń~ki 
(waga piórkowa), w piątek -
Czepułkowski (lekka). Po dwie 
walki rozegra ne wstaną w o­
irt.atnich dniach mistrzostw. W 
robotę wystąp: ą: Beok· i Bo· 
chenek (średnia), oraz' Białas 
(półciężka), a w niedzielę -
Roguski (lekkociężka). W wa­
dze ciężkiej Polacy nie star· 
tują. 

Nasi narciarze startować będą roczny sezon kajakowy zdoby­
w Cortmie na najLepszycli ciem dwóch kótek. 

• na świecie nartach., które znaj· • 0 
dujq sie juz w drodze do /era· . 
ju: biegacze dostanq fińskie N a stadionie centralnym w 
narty „Esko Jaervinen", skocz- • M~lbou.rne trwa1ą przygb­
kowie norweskie „Birger to~a!iia do przy1ę.c ia 0Ltmpi3-
Ruud", a zjazdoWC'I/ l zawod· czykow z całego swiata. R~z­
nicy starttt;ący w kombinacji budow11wane SC\ trybu_ny tro3· 
alpejskiej austriackie ,,Kneis- warstwow_e._ ktore zwięk.s~ą o 

tk „ i K tl „ Nato· 40 tys. mte3sc dotych.czasową 
se. anone " as e · . pojemność ob iektu W ten spe· 
~1ast sta_rt ~aszych bobs!eis· sób teoretycznie na sindicinie 
tow będzie nie tylko egwmli będzie się mogla pomieścić 
nem dta zawodn~k_ów, ale 120 tysięcy osób, 1ednak w 
d~~ nowych, pots„1ej produk· czasie olimpiady ilość wi· 
c11 bobsle3ów. dzów wstanie zredu k.owa­

• • • 

T rzech nailepszych kajaka­
rzy, Skwarski, ,Górski l 

Walkowiakowna, posiada już 
trzy kó!ka olimpijskie, a sze­
ściu dalszych zakończylo tego· 

na do 104 tysięcy, co za­
pewni doskonalą widoczność t 
wygodne miejsca siedzqce. Je­
szcze do końca bieżącego roku 
bieżnia zostanie udoskonalona. 
Od stycznia do sierpnia 1956 r . 
na stadionie prowadzone bedą 
jedynie prace wyk„ńcuniowe. 

POlza kursami I stopnia (dla 
początkujących), ;;>omyślano 
także o zorgaruzowaniu kur­
sów II stopnia dla ooób za.a-

Dr11ana MO 
zlikwidowały 
szajką chuliganów 

Komenda MO w lodil ililtwłdowala 
ollatnio grup• chuliganów, która na 
terenie diielnic: Polesie, ~r6dmiffc.lo I 
Staromiejska, o uaególnle w P°""' 
pny Dworcu Fabrycinym dokonywała 

f<tcdzlety I roibojów. W zwlqdcu 1 tym 

obywctełe, którzy zostałi olrrłldt.-nł "Z i: ... 

garków, plemędly, ponfall, teciełc, lub 
te.t IK!j)Gdnl.-1 pnez chuliganów, a nie 
meldowołl o tym w komi1arlotocł1 MO, 
prosi.ni sq o 19łot.1an1e •i• cochłen­

nle w god<lno<h od 11 do 17 w K0o 
menchie MO,' ul. Klłlńnlego 152, pokój 
n, celem ewentualnego rozpotnanla 
Mracblonych przedmiotów. 

Zjazd absolwentów 
Politechniki łódzkiej 

W re>mocli obchodu 10-l~cia Politeełt· 
ntlcl lód<kioj odbędtlo aię w dnłu 29. 
X. 195.5 r. jednod.nlowy r)otd absolwen­
tów Pollłeciini~I lódrkioj r nast,pujq· 
cym programem: godtlna 10 - otwarC'lo 
zjazdu ł obrady og61ne; godzina 15 - r 
obrady w .s.tcJoch, I 

W dniocii 28, 2P ! 30 bm„ będzie 
1orgonl1owona wystawa dO!Oblcu l'oll· 
t.ochn11d tód~loj. 

l\baolw.ncl pragnqcy wzlqt udłlal w 
xJetdrl• pronenl act o 11Gdsył..,I• zgt ... 
neń pod adratem Politechnik) l6d" 
kiei, Komitet Organizacyjny Zjoidu, 
do dnia 18 bm. 

Komitet r:joz.du mot• tare1erwowac!: 
nocleg! w hoteloc:h, jeźell w z;łou.niu 
będq podooe doty orar dolqcrone r<>­
bowiqzonle, i• zornowlo}qcy nocleg po­
kryje koszty nawet w przypadku, gdy 
" 1e będz!o t noolegu korzystał. 

Komllet 1ja1du wyśle pl„mne 1awlo• 
domlen!e o priyJ4ciu tgloszenla no 
z:jo.:zd I o zorezeł'WOYłanlu noclegu, 

Śladem 
naszych artykul6w 

Dnia 1~ wrzdnla br. uka~al 1lę w 
nanym pl>mie artykuł pt. „O utetycr· 
ny W)'giQd wystaw •klopowyeh". 

Wy<lriol Ho.ndlu Pruydlum RN po­
twierdził naste 1anuty, a.kierowa.no pod 
adresem dyrekcji MHD I ZSS, zapew 
nlajqc, ie dołoży wuełklch 1tarań1 oby 
z: nastego miasta zniknęły wy1tawy-stro­
nydlo. W tym celu Wtdrlał Handlu 
powołał przy posteiOllólnych dyrekcjach 
MHD i ZSS 1pocjołne dtioły d&koro­
cyjne, lctóre zajmować 114 będq pl'ly· 
gotowywoalem dekoracji wystaw 1kle­
powych, Zobowiązano również poucz&-­
g61ne dyrekcje do now1qzanla ścisłego 
l<onta•ktu ze ZwlqLklem Plasłyków, lct6-
ry pomogcć będzie dekoratorom przy 
opra.cCIW'(Wonlu projekt6w. 

TEATRY 
IM. S. JAltACZA (S. Joroeia 21) -

godz, 19 - „Krakowiacy I G6role11
• 

NOWY (Więckowaklego 15) - Przed· 
stawienie ,.Don Juan" dzl,, dnlc 12 
bm, nie odbędzie Jlfł. Zakupione bi· 
Jety z:achowujq swq woinośC nc dzień 
29 bm„ godI, 19, 

POWSZECHNV (Obr. Stollngradu 21) -
godx. 19 - „Nauctyclel tańc6w11 • 

MUZYCZNV (Piotrkowska 243) • godi; 
19.15· - „Wiktoria I jej hu10<~• 

ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutta 1) -
godt. 19.15 - „Uwaga . ltręcimy11, 

ARLEKIN (PiotrkO<Nska 152) - godz. 17 
- „Ja~ I Mo~gos .i o". 

PINOKIO (Kopernika 16) - godr. 17 -
Urwjsy". 

CYRK NR , (pl, NiepodlOlllOicl) -
godr. 19.30. 

MUZEA 
MUZEUM Sll\JKI (Wiockowsklego 36) 

- dnia 12 bm. aynne od godi. ' 
do 15. 

WYSTAWY 
OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(pe rk Slenkiewiao) - wystawa proc 
komórek wxorcujqcyeh przemydu tka· 
nln de-koracyjnych - ctynna w godz. 

. od 10 do 18. 
CBWt. (Piotrkowska 102) - wylłowa 

prac plastyków łódzkich czynna * 
gach. od 10 do 13 I od 15 do 18, 

KINA 
BAlTVK (Norutowlczo 20) - ..S61 „„ 

ml" - godi. 16, 18, 20. 
GDYNIA [luwlmo 2) - Program filmów 

dokumentalnych I kulturolno--oiwioto­
wy~h: - „Puuaa Bi ałowies-ka''. „W 
leśnej gftStwinie" - goclI. 18, 20. 
Program dla najmłoo11ych: ,.Złoto 
antylopa", 110łówek I Kleks", „Owo 
lokomo nled!wiodkl" - godr. 16, 17 

MlODA GWARDIA (Zlel<>na 2) - „R• 
zerwowv grccI" - godz. 16, 18, 20 . 

MUZA (Pablanlcko t73) - 11Lotornlo 
morska" - godt. 18, 20. 

PIONIER (Froncinkońsko 31) - „Swlo· 
dectwo dojn:ałości" - godz. 17, 19 

POKOJ ('.{01lmlerto 6) - „Upiór no 
spnedat" - godz. 11, 19, 

POLONIA (Plot•kowsko 61) - „Szer· 
neń" - godz. U.45, 18, 20.15, 

S!Joją łóżka szpitalne, S2lafki, 
skrzynie z cennymi nar.tę­
dziami lekarskimi na podwo­
rzu, w ogródku.„ Stoją, nisz­
czeją pod wpływem działań a. 
tmosferycznych I czekają na 
odpowiedme pomies7-ezenie. 
Sy•tuacja taka istnieje od 
trzech lat. Od trzech lat zabie­
ga Łódzkie Przed<·lębiorstwo 
Handlu Sprzętem Medycznym 
o -przydzielenie magazynu, w 
którym można by przechowy­
wać &przęt medyczmy. 

Łódzkie Przedsi~biorstwo 
Handlu Sprz-.tem Medycznym 
prowadzi 51Przedaż detaliczną 
(w sklepie przy ul. Piotrkow­
skiej 107) oraz hurtową. Zao· 
patruje w sprzęt medyczny 
wszyst!k.1e szpitale i ośrodki 
zdrowia na terenie Łodzi I wo-

Kronika ~ 
partyjna 1 

DZIELNICA SRóDMIESCIEt ~ 
Wy<hioł Pr-andy KD Słód· 
mlełcie towiadamio, ta d1ił1 
12 bm., o godz. t•.30, w (oko-
lu KD P"'T oł. Koklusdci ł, od- ! 
bę6.zie 11„ seminarium dla 
pnoduiqcych oVilotorów grupy 
Ili (brania: dri-iorstwo, poń· 
caounidWo ł odzlei) no temot 
IV Pl&nUm KC. 

Podobne „ml,..,rłum dla 
grupr IV (l>ranio metal) odbł" 
di.le •ht 13 bm., o godi. 14.30, 
w tolcalu KO pnr af. ICokluN-

łl '· W dniu 1ł bm„ • godi. U.JO 
~il• 11, Mmlnorłum dlo 
DN1'1 li lb<onl• <ótn•I równi.t 
no temat I V Plenum, 

* ~ * 
Uw"!la• wyl<ladowcy I 1łucha­

cz• I .oł<u nkól połltycrnych I 
I <oku hl>iorW ruchu robo„i· 
aego. Orli, tz bm., o 
godz, 16, " IOll WDK, ul. 
Traugutta 11 odbędrle się od· 
ayt no temat: „Marta I En-
9.-1 - t-NOrcy naukowego 10., 
cjalb:muu, 

Po odc1ycłe 10Jtani• wyłwłe­
tlony film. 

DZIELNICA WIDZEW: w dniu 
13 bm„ o godz. 16, w lokalu 
KO Widzew pny ul. Szpitalnej 
5-7 odbędzlo 114 zai4<1• dla 
wylcladowc:6w I roku nkoły poo 
liłyaMj I I rollu historii ruchu 
robotniciego. 

l * * • W dniu U bm„ o god:. 16, 
w lokalu KD Wldrew pny ul. 
SzołlGlneJ S-7 odb•dlie się .ta· 
jęc.le dla wykładowców Il rollu 
hiłłOril ruchu robotniczego. 

DZIELNICA CHOJNY: w dniu 
13 bm., o godz. 16, w soll KO, 
ul. Kali11ewsklago 2' odb~I~ 
si4 1eminarium dla wykładow• 
cilw I roku historii ruchu <O~· 
nicl:egO. 

Seminarium dla wylcladowc6w 
li foku hi1toril ruchu robotni· 
a990 I I t'oku nkoły polityCJ· 
,,.) odbctchle •ię w dniu U 

.. bm„ o godz. 16. ... ~_..., ........ , ... ~ .............. 
PllZEDWIOSNIE (teromskleoo 76) 
„Wół zo krotkami" - gadt. 18, 20. 

1 MAIA (Kil i ńskiego 178) - „Tajemni· 
c:ry wrok11 

- godr. 17, 194 
ROMA (Kolisrewskl"llo 8') - „Orli 

wieczorem gromy" - godt. \8, 20. 
REKORD (Kol isiewsklego 2) - „Jutro 

bęch:le 10 p6fno11 
- godt. 17, t9. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - ~Natchnie· 
nie" - gad-?. 18.JO. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „For! Eur8a" 
- godt. 18, 20. ' • 

STVLOWV (Kil i ńskiego 123) - „Na bH­
ludnej wysp ie" - god1. 18, 20. 

TATRY (Sienklewlcia 40) - „Achtungl 
Boflditen I" - gocłI. 16, 1S, 20. 

WOLNOSC (Pnybyuewskiego 16) 
„Rio Escondido" - god<. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30. . . 

WtóKNIARZ (Pró:hnlko 16) - „UUom-
11" - god?. 15.30, 17.45, 20.00. 

WISlA (Tuwima 1) - „Skąd my 1łę 
inamy" - 9odz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Woryńsklego 26) - „Wróg 
publiczny nr 1° - god1. 161 18, 20. 

STUDIO (Bystrzycka 7-9) - „Dtień bez 
•kłamstwa" - godt. 17, 19. 
DWORCOWE [lJworzec Kall1k~ 
„Szczęśliwe dzleclAstwo„ - godz. 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 

Dyżury aptek 
Diis~juej nocy dyłurujq następują­

ce apteki: Piotrkow-":a 165, Narutowi­
czo 6, KoJiszewsklego 1471 Więc~ows-kie­
go 21, Ko rolewska '8, Przybyuewskiego 
41, Limanowskiego 8, al. Kołc l usrkl 48. 

Dyżury szpitali 
• Chirurgio: d1 i ś colq dobę dy!uruje 
Szpitol ~m. d' Pirogowa, ul, Wólczań­
ska 195. 

IMerna: dt i ś ca~q dobę dyiuruje 
Si.pitol im. dr Glutińsklego, ul. ZOikqt­
no 44. 

Dyiur połoinlc10-glnekologic1ny: od 
godz. 8 do 20 dyturuje Srp ltol im. dr 
Wolf, ul. lagiewnicko 34, o od godz. 
20 do 8 dyżuruje Szp!tol Im. dr Jor­
dana, ul. Pr:zyrodiniczo 7. 

wa.żne telefony 
Miejska ICom-.do MO - 253-60 
"'ogotowie Ratunkowe - 25.ł-4• 
Miejni Ośrodek lnlorma<:il - UP.15 
Strat Poiomo - I 

jewództwa. Obroty więc insty­
tucji są bardzo wysokie. Całej I 
Jednak masy towarowej, nieje­
dnokrotnie bardzo cennej, któ. 
ra przepływa przez praed.s ię· 
biorstwo - nie ma gdzie ulo· 
kować. 493 m2 powierzch.n i, 
(s.klep, składy i biura), to sta­
nowczo za mało. 
Sprawą" lokalu zajęła s:ę ko­

mis.ja zdrowia przy Radzie Na­
rvdowej m. Łodzi. Na jej wnio­
sek Wydział Zdrowia poczyinlt 
starania, by ona magazyn ,prze­
znaczyć pocieplarnianą szo­
pę przy ul. Przędzalnianej. 

Lepszy rydz niż nic - mó· 
wi stare przysłowie. Sprzęt zo­
stanie w szopie ulokowany, 
mimo że absolutnie nie nada­
je się ona na ten cel. Obecne 
roowiąz.anie można więc nadal 
uważać za tymczasowe. 
Drugą poważną trudno6cią 

jest fakt, że w obecnej sytu­
acji część przedsiębiorstwa, 
biura i sklep mieszczą się pny 
ul. Piotrkow~iej, magazyn 
zaś przy Ptrzędzal.n.ianej. 

Wszystko to razem nie ula­
twia pracy JITZedsiębiorstwu. 

Sąd,;imy, że Wydział Zdro· 
wia prrzewidzial w planie 
swych inwestycji na rok 1956 
budowę odd)e>wiednich pomie­
szczeń na magazyny dla Łódz­
kiego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Sprz.ętem Medycznym i w 
ten spo15ób usunie dotkliwą 
bC>l4czkę tej instytucji. 

AUG. 

'łłain9 są ,u6tęt1n\~\ 
szkolne 

wydane w Jatach 
ubiegł~ch 

Stwlerd~ono, i• nlelct6ro nkoły lqdo· 
jq, aby uCllllowle kupowali tylko oatat· 
nie wydanie podręeinlków (1 roku 195.5), 
co powodu]• op6inłenla w 1oopatrza­
nlu uczn·tów w potrzebne Im ·kalqtld. 

W rwlql1'u r tym Ministerstwo Oświa­
ty wyjaśnia, i• pny uatolanlu wyta­
kośei noktodów podręeiników nkolnych 
n• ro4< 1955·"5 bra'1o pod uwagrr.Sw­
nlei wydania r lat ubi19łych. Powllny· 
mywa-nle się więc od zakupu poc.httCf· 
nlków wycior\ r lot ubiegłych jut ni„ 
.tu•ui•. Dodotlcawych wydań edycji 
podręcrnlków ' 195.5 r. ni• przewiduj• 
si~, o podr'IC?nlkl wydań lot ubiegłych 
poW"łnny być w pełni wykonystan• pnez 

uc:z.ni6w. 

Odezyt 
l>rlł, 12 bm„ o god:. !f, w Zakła· 

dda Geografii Ul priy ul. Curla·Słcło· 
dowslllaj 11, p<0f. Ut, dr Jan Dylltl, 
wygłosi odciyt pt. „z problemów geo­
morfologii rad:iecklel". 

Odciyt 1orgoni1owony 1osłał pfHI 
tódtkie TowGrzy\two Noukow• I Odd%lał 
Po:sklego Towanystwa G1ograłic1ne;go 
w lodzi z oklllli Mleslqca Pogl•bienia 
Priyjainl Polsko-Radzieckiej. Wslęp wal· 
ny. 

Fotomontaż - A. Josolewlc:i r 

Inauguracja na wesoło 

czyli 
październikowy karnawał 

u łódzkich studentów 
s!ę świetnie, mimo że m!od11m 
organtzatorom dość trudno 
przyszfo zorganizować np. loi.t· 
ka konkursów {które się uda-
111): na królawq balu, strój 
i. tańce. Te nieliczne zre1ztq 
braki udanej impTezy, któr~ 
zatnauaurowa.no nowy rok aka· 
demick! pok.ryt w zu.pelnośct 
entuzjazm m~do§cl, fantazv~ 
ność strojów i humor. 

M. 

Idziemy o zak?ad, że te 
wszystkie krynoliny, ułańskie 
mundury, stroje trubadurów, 
beduinów, piratów, wreszcie 
.smokingi ł fraki, bo i tych nie 
b-ril.km.ualo - n\e byty wlcun.o· 
śclq atudentów, a przecież ba­
wiono się świetnie. Raz po raz 
w czasie pełnego niespodzianek 
i humoru balu przekonywaliś· 
my się, że niesłusznie zarzucono 
tę starq formę zabawy. Talci. oaL 
ma.skowy staje się powodem 
tysiąca zabawnych. nieporozu· ,--------------

mień, okaz1ą do zawarcia no- Komunikat 
wych znajomości, a tym sa· 
m11m do zacieśnienia więzów OK Frontu Norodowrgo 
przyjaźni między studentami 
poszczeqólnych uczelni. :Zolo· 
wać ty!ko wypada, że 114 zaba­
wę nie przybyU rektorzy i pro­
fesorowie. A przecież i oni 
mogli równie dobrze się zaba· 
wić, zawrzeć z m!odzieżq stu· 
dencką serdeczniejszy kontakt. 
PowiedzieLiśmy, że bawiono 

Komunikaty 
Łódzkiego Ołrodka 

Szkolenia Partyfneqo 
l'nypommamy prelog0i1tom Kl PZPR, 

łe w piątek, dnla 14 bm., o god.r. 16, 
odbttdile 1i4 Jemlnarium na temat1 
,,Nowe momenty w 1ytuacjl mlęcbynctro· 
dowej". 

* ą. * 
W dniu IS I 16 bm. odb~dq •I• 

2·dniow• 1aJ11<la dla kierowników sta• 
łych seminariów powlotowych kurs6w 
podstawowrch, ł I Il roku nkól polity. 
anych oro1 Jc6ł studiowania hlstorlł tu• 
chu robotnk1ego I, Ił I Il I rolru (wiei). 

Bibllografl~ do ta.Jęć pneslano do 
KP i KM PZPR. 

Obecnolt na „mlnorloch obowlql' 
kowa. 

Dili, 12 bm„ o godx. 17, w łwletlł­
cy przy ul. A. Struga 26, odbędzie 114 
plenum, na które winni przybył 1 pn:•• 
wodnictący, sekretarze TKFN oraz ałon­
kowl<>, DKFN. Obecność obowlqzkowa. 

RADIO 
$110DA, 12 PA1:DZIERNIKA !PSS 1111 

FAIA 202,1 m 

WIADOMOśCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.IO, 
12.04, U.oo, IS.U, 21.30, 23.50. 

12.15 Dostoi: Srkłce hisrpańskl•. 
12.40 Audycjo nkolna dla klas !li I IV 
pt. „Stuk pule: w ołcienec.zko". 13.00 Mu• 
ryka die wszystkich. 14.10 „Llst do mot­
ki" - opowiadanie. 14.30 Dwie wity,; 
14.5' Pleśni żolnl6~klo, 15.25 Styl:zo­
wo.na mu.zyka ludowa.. 15.50 Feł ieton 
okt\Jolny. 16.00 Hoy<ln: Symfonia d-moll 
„Zegarowe". 16.30 Muryko rouywkowa. 
17.00 „Z iyelo Zw!qzku Rodzlec.klego". 
17.JO l6d1ki dtienn"lk radiowy. 17.4.5 
Mu1yc1ny punkt usługowy. 18.20 „Arcy• 
dzieło muzY'kl fo.rteplanowej". 18.50 
Rodiowy poradnik jęrykowy. 19.25 Au• 
dycjo o ksiqtce Aragona „Otwony Ba" 
zylel". 20.45 Reportoi litercckł. 21.00 
Orkiestra taneczna. 21.50 Kronika spor­
towo I 1prowozdanle t mistrzostw 
św:ota w szermierce w fhymie, 22.00 
Koncert muryl<i operowej. 23.00 Mu•y· 
ka to neetno. 

MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE 

Głównego księgowego poszukuje od zaraz 
Polskle Radio, Wymagane wysokie kwalifika• 
cje. Zgłoszenia ul. Narutowicza 130. 2240-K 

w Łodzi, ul. Rotora 34a, 

przypominają, te stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 

14. xn. 1950 r. wszelkie za:ialenia, odwo­

łani.a 1 skargi załatwia dyrektor lub jego 

zast~ we wtorki od godz. 1'1 do 20. Jeśli 

we wtorek przypada dzień wolny od pra­

cy, dniem przyjęć Jest najbliższy dzień 

powszedni tygodni.li. 2199-K 

ZAWIADOMIENIE 

Polski Zespół Tańca zawiadamia., te wystę­
py Zespołu w Hali Sportowej w Łodzi 
przy ul. Armii Czerwonej nr 80 od·będą się 
w dniach 15 i 16 l>r., o godz. 19. Przedsprze· 
daż biletów indywidualnych l zbiorowych na 
4 dni przed koncertem w kasach Orbisu przy 
ul Piotrkowskiej 68 l 292 oraz przy pl 
Wolności 6. Miejsca ograniczone. 2254-K 

Mistrzów na tkalnie kortowe, tkaczy na kro· 
sua kortowe I angfel1kle oraz uczniów na 
tkalnię zatrudn1ą natychmiast Zakłady Prze. 

myslu Zgrzebnego Im. Wfo~ny Ludów w Łó· 
dzl ul. Zelhtowsklego nr 3·5, Zgl<>szenia przyj­
muje dział kadr. 2217-K 

Kierowcę do ciągnika „Ursus" w gospodar-­
stwie rolnym OZR w okolicy Łodzi (tniesz· 
kanie zapewnione), a na miejscu - st. Insp~ 
ktora sekcji rozliczeń surowców, mistrza skrę­
Cltlni l monterów do czesarek zatrudnią Za• 
kłady ::>rzemyslu Wełnianego Im. Gwardii 
Ludowej w l:.odzl ul. W. Wróblewskiego nr 19, 
Zgłoszenia przyjmuJe dział personalny. 

2218-K 

MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE 

w Łodzi. ul. Cz. Butora 34a. 

łeL 123-08 i 149-34 

ZAWIADAMIAJĄ, 

że wykonują masowe usługi farbiarskie dla 
sektora uspołecznionego 'w zakresie farbo· 
wani.a: 

' TK A N I N - wełnianych, bawelnianycb, 
jedwabnych itd. 

PR Z Ę DZ Y - wełniane), bawełnianej, 

jedwabnej l m.ieSMnej 

WŁ ó KN A - w stanie luźnym wnyst­
klc!I' gatunków. 

Termin wykona.ula usług - 7 dni. 
2248-K 

ttedooulf' ltoleqlum 

llloł llllal•li 200-42 
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